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Rok XIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


iiuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ piac Marjacki 
liczba 6, i T w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


N v 


KE a e e a w 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 «łr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


1 złr. 50 et. 


Z PA pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
złr.— 


! słr. — półrocznie 12 złr. -- kwartalnie 
miesięcznie 2 złr 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
0 n F 12 marek 5 srg., 
do Francji i Angliji, Włoch i Szwajcarji recznie 


rocznie 50 marek — kwartalnie 

RO franków — kwartalnie 20 franków 
Numer kosztuje IO cnt. 

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 1. lutego. 


W dziejach porozbiorowych narodu polskiego 
dzień 28. stycznia 1886 r. pozostawi ślad nigdy 


DLIENNI 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppetik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubour 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. A: 

Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmzeje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
uieopieczętowane nie podl.gają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 
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potężny naród będzie musiał na jedno skinienie 
wyprzeć się: Prawa, sprawiedliwości, 
prawdy, wolności, cywilizacji, ludzko- 
ści i etycznych prawideł chrześciań- 


w skutek tak niedostatecznej dotacji profesorowie 
porzucają posady, szukając polepszenia na pre- 
bendach, co na nauki teologiczne wywiera 
wpływ nader niekorzystny. 


we Lwowie, w sprawie postępowania egzekucyj- 
Lego, przekazano członkom Koła, którzy wcho- 
dzą w skład komisji prawniczej. Petycję Wy- 
działu pow. w Kałuszu, w sprawie egzekucji po- 


jej wartości. Bo pominąwszy już owo określenie, 
że minister może w danym wypadku zastoso- 
wać jej przepisy, zapyiamy tylko, kiedyż ten wy- 
padek następuje? — Jeżeli poszkodowany znaj- 


3 tarty. Kanclerz cesarstwa niemieckiego, | Stw 8... _P. Czerkawski, oświadczając się w za- | datków i należytości skarbowych, przekazano dzie się tn einer momentanen Nothlage, powiada 

Pra R T i Niemiec, władca Kristong Ina vo? Dla czego? Oto dlatego, bo | sadzie przychylnie dla wniosku, przyp:mniał, że | członkom Koła, należącym do komisji podat- | projekt rządowy. Pojęcie to tak względne i tak 
= polityki, dzierżący od lat piętnastu berło dyplo- | mniema, że taką przemocą przemieni Polaków na | już od lat kilku komisja budżetowa corocznie u- | kowej. szerokie, że sprawiedliwej ustawy zbudować na 
- macji europejskiej , z ławy rządowej w Sejmie | Niemcow. Dziwne zaiste i niepojęte zaśle- | chwala rezolucje, wzywając Rząd do podwyższe- Następnie powzięto uchwały, do których ko- | niem niepodobna. Gospodarz zamożniejszy może 


""mieugiętę. 


pruskim zapowiedział narodowi polskiemu otwar- 
cie i bez ogródek bezwzględną eksterminację w 
obrębie Królestwa pruskiego, środkami, w świsły 
i formalny plan ujętemi, a to: prócz bez- 
względnej banicji obeych podda- 
nych polskich i kolonizacji nie- 
mieckiej w ich miejsce — prócz Sr 
manizacji wszczepianej w szkole 
w umysły i serca dzieci polskich, 
wywłaszezeniem sziachty polskiej 
zziemi a oddaniem jej wręce nile- 
mieckiech kolonistów; dalej zaka- 
zem dla Niemców zawierania mał- 
żeństw z Polkami, premjowaniem 
polskich urzędników i żołnierzy 
za narodowe odszczepieństwo a mia- 
nowieie osiedlaniemich w niemiec- 
kich prowincjach pod warunkiem, 
jeśli nie zawrą małżeństwa z Pol- 
kami. 

Że środki te raz przez księcia Bismarka 
zdecydowane, zostaną także w rzeczywistości za- 


pienie R: 


I cóż naród ten przytoczy na usprawiedli- 
wienie swojego gwałtownego rozbratu z przeszło- 
ścią, na obronę w obee sądu historji? „Względy 
polityczne,* „zagrożenie  niemieckości 
przez Polaków“, „konieczność państwowa“, 
„idea narodowa niemiecka — oto hasła, które 
słyszeliśmy z ust pruskich mężów stanu, którzy 
nowe plany ks. Bismarka zasłonić usiłowali. 

I czyż może kto jeszcze dziwić się, jeśli pol- 
scy politycy w Austrji z tak wytężoną czujnością 
śledzą przebiegu narodowej walki w łonie tego 
państwa, jakkolwiek ma ona pozory walki mię- 
dzy trzecimi, bo walki Niemców z Czechami ? 

O charakterze walki narodowej nie to roz- 
strzyga, przeciw komu skierowane jest w pier- 
wszym rzędzie ostrze pocisku, ale jedynie to, z 
jakich pobudek walka została wszezętą, dla ja- 
kich celów i pod jakiem się toczy hasłem. 

Te samo hasła „zagrożonej niemieckości, 
konieczności państwowej i idei narodo- 
wej“ padają od lat sześciu i u nas w walce 


nia płac profesorów w seminarjach biskupich oraz 
wyraża wątpliwość, czy kwestja ta należy do za- 
kresu ustawodawstwa, czy nie raczej do drogi 
administracyjnej. 

P. Gniewosz mniema, że sprawa dotacji 
profesorów w seminarjach biskupich może i po- 
winna być załatwioną w drodze ustawodawczej, 
zwłaszcza, że potrzebaby właściwie zarazem roz- 
strzygnąć pytanie, dzisiaj jeszcze sporne, czy 
seminarja biskupie są instytucją prywatnę czy 
państwową, a pytanie to rozstrzygnąć może tylko 
ustawa, a nie rozporządzenie ministerjalne. Gdy 
mu jednak wiadomo, że biskupi na zjeździe ze- 
szłorocznym uchwalili poczynić kroki w eelu po- 
lepszenia dotacji profesorów w seminarjach bi- 
skupich i komitet w tym celu ustanowiony pe- 
wne kroki u Rządu poczynił, przypuszcza, że 
Rząd się tą kwestją zajmuje i radzi przeto, ażeby 
wnioskodawcy wybadali wprzód zdanie Rządu, 
a potem dopiero, mając dokładne informacje, 
uczynili co wypadnie. 

P. ks. Ruezka popiera wniosek z po- 


misyj mają, być odesłane przedmioty zamieszczone 
na porządku dziennym posi+dzenia Izby dnia 1. 
lutego br. Wreszcie roztrząsano sprawę, jaką 
drogą przeprowadzić podwyższenie płac profeso- 
rów przy Seminarjach duchownych. 


Korespondencje. 


Wiedeń 29. stycznia. 
(Projekt ustawy o opustach podatku gruntowego 
na wypadek klęsk elementarnych). 

(R) Pomiędzy przedłożeniami rządowemi, któ- 
re wniesione zostały do Izby poselskiej na wczo 
rajszem posiedzeniu, znajduje się projekt ustawy 
o opustach w podatku gruntowym na wypadek 
klęsk elementarnych. Już w sześcioleciu ubie- 
głem, a mianowicie w r. 1881 wniósł był Rzęd 
projekt podobny, którym się zajęła) następnie 
komisja podatkowa Izby. Jednakże pomimo kil- 
kakrotnych narad nie przyszło do uchwalenia 
projektu tego ani w pełnej Izbie, ani nawet w 
komisji, a to z tego głównie powodu, że niepo- 


się nie znaleść w „przykrem chwilowo“ położe- 
niu nawet wówczas, kiedy mu myszy wszystkie 
płody zjedzą, jeżeli tylko ma zapasy dawniejsze. 
Czy w takim razie ustawa nie Stosuje się do 
niego? Czy ma płacić cały podatek od tego, co 
mu rola przynosi w latach urodzaju, chociażby 
w roku klęski nie zebrał ani ziarnka? Na cóż 
w takim razie ustawa? Przecież dotyczyć ona 
powinna wyłacznie gospodarstwa, a nie gospoda- 
rza, nie pytać, czy gospodarz ma pieniądze, lecz 
czyli zebrał co ze swej roli. 

A wreszcie jest to rzeezą bardzo niebezpie- 
ezną pozostawiać w ustawie pojęcie tak nieokre- 
ślone jak owa „Nothłage.* Ocena w danym wy- 
padku, czy „Nothlage* jest czy jej nie ma, pozo- 
stawioną będzie urzędnikowi podatkowemu. Czyż 
wszystko zależyć ma od jego osobistego zapatry- 
wania? Powtarzamy, że byłoby to rzeczą bardzo 
niebezpieczną. 

Pobieżne te uwagi wystarczyć powinne, Aże- 
by osądzić, że projektowana ustawa będzie bar- 
dzo wadliwą, jeżeli komisja podatkowa, do której 


stógowane, że przeto zapowiedź ich w parlamen- | narodowościowej parlamentu wiedeńskiego za | pr wka p. Gniewosza, nadmieniajęe jedynie, Że | gopna było doprowadzić do ostatecznego porozu- proj będe odesłany, nie poczyni w nim zmian 
cie nie jest ezezą tylko pogróżką, to nie ulega | strony niemieckiej. Dzisiaj ani na chwilę ni» Rząd w roku 1847 uczynił był już ten krok sta- | mienia pomiędzy komisją a reprezentantami Rzą- odpowiednich. 


dla nas żadnej wątpliwości. Znamy dowiem bez- 
względną stanowczość Bismarka z jednej strony 
a z drugiej niemoc tych żywiołów, któreby chciały 
stawić mu zaporę. 5 

Polacy przyjmą i zniosą ten nowy 
cios, bo stoją jako słabsi w obec silnego, bo są 
bezbronni w obec zbrojnego; zniosągo oni ze 
spokojem męża, któremu przekonanie i sumienie 
wynagradza zadaną krzywdę i niesprawiedliwość, 
oni przyjmą je jak każda ofiara przyjmuje mę- 
czeństwo — zniosą, bo już nie da się nawet po- 
myśleć ani upokorzenie ani prześladowanie, któ- 
regoby na nich przez przeszło 100 lat nie do- 
ówiadczauo, zniosą, jak niegdyś znosili sybirskie 
kajdany i knuty. 

Ale Polacy przetrwają ten cios —i plan 
ks. Bismarka, chociaż tak przebiegle pomyślany 
i choćby bezlitośnie przeprowadzany, nie wyda 
skutków przezeń zamierzonych, ale inne wprost 
im przeciwne. Ztej strasznej próby ognio- 
wej naród polski wyjdzie silniejszym, 
z Żelnza stanie się stalą hartowną i 


Karta dziejów polskich, którą rozpoczął dzień 
28. stycznia r. 1886 będzie obrazem ciężkiej i 
bolesnej walki masy jednostek, jaką toczyć będzie 
idea moralną bronią przeciwko fizycznym cio- 
S&M przemocy. Zamknie ją kiedyś promienne 
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przypuszczamy, 
wali eksterminację przeciw Polakom środkami 
Bismarka., Owszem wierzymy szczerze, że w tej 
chwili plany te wstrząsnęły ich do głębi. 1le 
| ea i Prusy gwarantowały Polakom w tra- 
tacie wiedeńskim z r. 1815 swobody narodowe. 
A dzisiaj traktatom tym odejmuje Bismark w u- 
rzędowej interpretacji grunt prawny, przedstawia 
je jako niewiążący objaw chwilowych zamiarów 
monarchy, bo dzisiaj zmieniły się jego zdaniem 
względy polityczne, a idea narodowa wy- 
maga czego innego. 

Dla polityki Polaków w Austrji w kwestji 
narodowościowej wyłania się z odsłoniętego pla- 
nu księcia Bismarka dyrektywa, której nieodbicie 
trzymać się należy. 

A najprzód nie wolno nam dopu- 
ścić, ażeby polityka chwili zepchnęła 
tę kwestję z fundamentu prawa, na 
którym ona jeszcze spoczywa, bo 
wtedy w miejsee sprawiedliwości 
rządzić będzie przemoc, powtóre 
nie wolno dopuścić, ażeby idea naro- 
dowa poszła w służbę państwa, be 
wtedy zginie ona bezpowrotnie dla 
wolności. 


Z Koła polskiego. 


żeby Niemcy austrjacey plano- | 
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nowczy, że seminarja biskupie uznał za zakłady 
państwowe lecz później odstąpił od tego i dziś 


; uważa je za zakłady prywatne. 


P. Bobrzy ński, nie stawiając wniosku, 
przypomina, że w kraju daje się często słyszeć 
zdanie, iż może byłoby korzystniej zwinąć semi- 


i narja biskupie, a silniej zorganizować wydziały 


teologiczne na wszechnicach, gdzieby wszyscy 
duchowni w równej mierz» naukę pobierać 
mogli. 

P. ks. Chotkowski odpowiada, że po- 
dobne zdania są mu znane, że jednak z uwagi 
na potrzebę szczególnego kierownictwa edukacją 
młodzieży duchownej ze strony biskupów, urze- 
czywistnienia takiej myśli doradzać nie można. 
Potrzeba ta tak powszechnie jest uznaną, że 
wszędzie gdzie istniały urządzenia podobne, t. j., 
gdzie młodzież duchowna wykształcenie odbie- 
rała tylko w Uniwersytecie, obecnie zapanował 
prąd przeciwny i dokonywa się reforma w tym 
kierunku, ażeby powstały selninarja biskupie. 
Takie przeistoczenie ma np. obecnie miejsce we 
Francji. 

P. ks. Kopyciński również potwierdza 
wywody poprzedniego mowcy, przytaczając na 
poparcia przykłady z czasów dawniejszych. 

Przewodniezący skonstatował, że w Kole nie 
objawił się ani jeden głos EN myśli wnio- 


du. Na długo nie mogła jednak ta niezwykle 
ważna dla gospodarstw ;relniczyeh kwestja po- 
zostać niezałatwioną. Szkody elementarne wszel- 
kiego rodzaju powtarzają się rok rocznie w wię: 
kszych lub mniejszych rozmiarach, dotykające za- 
równo większą jak i małą posiadłość ziemską, a 
istniejące przepisy o opustach podatkowych, opar- 
te jedynie na duwuych dekretach kancelarji ce- 
sarskiej, dają się zastosować tylko w małej ilości 
wypadków, ponieważ w ogóle nie biorą pod uwa- 
gę wszystkich kięsk, którym ulegają często go- 
spodarstwa a ograniczają się jedynie i to w mie- 
rze bardzo niedostatecznej do klęsk elementar- 
nych w ściślejszem znaczeniu, jak gradobicia, 
zalewy i pożary. Szkody, spowodowane przez 
mrozy, posuchę, robactwo, myszy polne itd. nie 
znajdują uwzględnienia, chyba tylko w razach 
bardzo wyjątkowych. 

Oddawna więc upomina się rolnictwo nie- 
tylko w kraju naszym, ale i w ogóle we wszyst- 
kich krajach monarchji, o usunięcie tej anor- 
malności i uzupełnienie niedostatecznych przepi- 
sów. Szczególnie lata ostatnie, które tak dotkli- 
wemi klęskami zaznaczyły się w dziejach pro- 
dukcji rolniczej, obudziły na nowo poczucie po- 
trzeby jak najrychlejszej w tym kierunku pomo- 
cy. Przypominamy tylko, że w zeszłym roku 
Sejm galicyjski przypomniał znown Rządowi z 


Sprawa Polaków w Sejmie pruskim. 


Drugi dzień rozpraw rozpoczęło przemówie- 
nie ks. Stablewskiego, które damy 
dosłownie. Po Stablewskim zabrał głos minister 
Puttkamer. 

Wierzy on wprawdzie w rządy Boże nad 
swiatem, ale sądzi, że jeżeli naród nie umie u- 
żywać darów Bożych, wtedy zasługuje na to, aby 
był wcielony do innego uporządkowanego orga- 
nizmu państwowego. „Rosja naszych poddanych, 
którzy jej są potrzebni, nie będzie wydalała, bo 
tam nie masz kwestji niemieckiej. I my nie my- 
śllmy o systematycznej zagładzie Polaków — 
wielka liczba Polaków nie myśli wcale od nas 
się odrywać i czuje się bardzo szezęśliwą pod 
berłem pruskiem. My tylko propagandę zwalcza- 
my. Co jest humanitarne, a co nie? Polska 
sprawa dowiodła, że to co opinja publiezna 
nazywa humanitarnem wcale tem nie jest i prze- 
ciwnie.* 

Narodowego osobnego bytu Prusy żadnej na- 
rodowości duwać nie moga, bo by to było za- 
parciem się wszechświatowego historycznego cha- 
rakteru niemieckiego! Nie możemy się zgodzić 
na litewskie, wendyjskie, duńskie—a cóż dopie- 
ro polskie Sejmy, któreby wbijały eentryfugalne(?1) 


we- tatwo idei, bo jej potęga jest niowyczer- skoduwey. A kiedy ks. Kopyciński oświadczył, Że | należytym naciskiem istniejące braki. Prócz tego | kliny w silny nasz organizm jednolitego państwa. 
p a trwałą i niespożytą: dusza narodu, Wiedeń 30. stycznia. idąc za radą p. Gniewosza postara się wprzód o | napływały ciągle do parlamentu liczne petycje Gdy tutaj z trybuny słyszę głosy o odbu- 
który raz zajstniał, jest nieśmier- (R.) W piątek zeszłego tygodnia odbyło iuformacje u Rządu, a potem zda o tem Sprawę | zę wszystkich krajów, dopominające się o to sa- | dowaniu Polski, to mogę je tylko nazwać zdradą 
telną. r Koło polskie pierwsze posiedzenie w sali „Hotel Kołu i dopiero wtenczas prosić będzie o uchwałę, mo, a w Sejmach przypominano wielokrotnie tę | stanu. (Oho! hałaśliwe oklask na prawicy). Cóż 

Nowa ta krucjata zdruzgoce mnóstwo jedno- de France.“ Przewodniczył wiceprezes Koła p. przewodniczący uważał sprawę na teraz za zała- sprawę. to znaczy przywracanie granie Z r. 1772? To 


stek, to prawda! Wszak już banieja zniweczyła 
tysiące polskich egaystencyj, Straty te będą bo- 
lesne, ciężkie i dotkliwe. Ale czemże one są w 
znin £ tą niepowetowany klęską, jaką 8ZA- 
ony zapęd chwilowy uuiesionega poczuciem nie- 
przepartej potęgi księcia kanclerza zadać musi 
„ostatecznie prawem nieubłaganej konieczności 
wini narodowi i państwu, którym on prze- 


Naród niemiecki, który walcząc lut tyle z 


Jaworski, ponieważ JE. p. Grocholski, jak 
to już zresztą donosiliśmy, zabawi jeszeza pe- 
wien czas w Abazji, dopóki się nie polepszy stan 
powietrza w Wiedniu. 

Posiedzenie trwało bardzo krótko. Załatwiono 
kilka drobnych petycyj i uchwalono głosowanie 
Koła na najbliższem (poniedziałkowem) posie- 
dzeniu Izby, na którego porządku dziennym znaj- 
dują się zresztą same tylko pierwsze czytania. 

Po wyczerpaniu w ten sposób właściwego 


twioną i w braku 
posiedzenie. 

Po posiedzeniu poniedziałkowem odbędzie się 
posiedzenie Izby dopiero we czwartek, które ma 
być poświęcone wyborowi definitywnemu Prezy- 
jum Izby. W klubach nie radzono jeszcze do- 
tychczas nad tym przedmiotem tem bardziej, że 
tak wielu jeszcze posłów brakuje, iż na posie 
dzeniu „siedmnastówki"; (t. zw. komitet wyko- 
nawczy prawicy), która wczoraj zebrała się po 
raz piewszy, obecnych było tylko 9 członków. 


innego przedmiotu zamknął 


W przedłożony. wczoraj projekcie ustawy, 
zamierza Rząd uczynić wreszcie zadość wielo- 
stronnym i wielokrotnym Żądaniom świata rolni- 
czego, i jakkolwiekbądź, nowy ten projekt nazwać 
można postępem o tyle, ża w zakres szkód, upra- 
wniających do opustu podatku gruntowego, wciaga 
nietylko szkody, zrzadzone w płodach ziemi za- 
lewem wód, gradem i ogniem, lecz i te, które 
powstać mogą pod wpływem niezwykłych mro- 
zów, posuchy i zniszczeń, zrządzonych przez o- 
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jest rozdarcie i zniszczenie państwa pruskiego, 
zniweczenie tego potężnego mocarstwa (Foll- 
macht), któremu powierzone jest przedewszyst- 
kiem bezpieczeństwo, dobro narodu niemiec- 
kiego. 

Nie chcemy Polaków zgładzać, nie chcemy 
zaczepiać ich języka ani religji (Śmiechy na ła- 
wach polskich), chcemy, aby każdy Polak umiał 
po niemiecku, ala zawsze będziemy respektowali 
język wasz. 


obcą przemocą, w przelanej obficie na pobojowi- | porządku, prosili pp. ks. dr. Chotkowski i Mad è v- | wady lub myszy. Dwie główne zasady zamierza Banicje nie mają na celu tłumienia religji 
i skach krwi własnej czerpał źródło wolności, a w ; ks. dr. Kopyciński o pozwolenie wniesienia Oczywiście, że dla braku kompletu nie mogła się projektowana ustawa: Ee T a do klęsk katolickiej, aai: mi, jakobym ochraniał 
doznanem brutalnie upokorzeniu narodowem zna- | do Izby rezolucji wzywającej, Rząd do przedło- | 0na zająć żadną sprawą Izbową. pierwszego rodzaju stanowi ona, że opust w po- | protestantów, jakież były moje rozporządzenia ? 
laz? śródło zjednoczenia; ten naród, który z naj- | żenia ustawy w celu polepszenia dotacji profe- ke W. datku nastąpi, jeżeli w skutek gradu, wody lub | (Głosy: odczytać!!) Nie odezytam — jeśli słowom 
szlachetniejszych głębin swoich genjuszów wy- | sorów w seminarjach biskupich. Nad tym przed- Z Koła polskiego w Wiedniu otrzymujemy | ognia, wydatek parceli w czwartej części znisz- | moim nie wierzycie to i rozporządzeniom nie u- 
= snuł ideę prawa i Sprawiedliwości jako funda- | miotem rozwinęła się dyskusja nieco szersza i | nastąpujący komunikat: ezony zostanie; w zastósowaniu zaś do klęsk in- | wierzycie. 
menta dla nowoczesnego pojęcia o państwie; | nader zajmująca. dniu 29. stycznia br. odbyło Koło po- | nych (mróz, posucha, cwady, myszy), przyjmuje Dnia 26. marca 1884 roku wydałem rozpo- 
naród, który poczuł w sobie wzniosłą misję krze- ks. Kopyciński rzucił szkie history- | selskie polskie pierwsze po zebraniu się Rady | za zasadę, że minister finansów zastósować m o- | rządzenie wydalenia tych, którzy bez legitymacji, 
wienia i umacniania wśród ludzkości powszechnej j czny Sprawy dotacji profesorów teologji w semi- | państwa posiedzenie. że przepisy tej ustawy, jeżeli rolnik, dotknięty | tajnie i bez kontroli vrzeszli granicę naszą. Nie 
kultury i cywilizacji zgłębianiem, rozówiecaniem | narjach, sięgający do drugiej połowy wieku XVIII., Przedewszystkiem zastępca przewodniczącego | jedną z tych klęsk, popadnie w chwilowy niedo- | masz tam ani słowa o uwzględnianiu tego lub 
į rozszerzaniem prawdy; naród, który teraz jesz- | wykazał, o ile dotacja dzisiejsza (płaca roczna | poseł Jaworski wyraził żal z powodu zgonu po- | statek (momentane Nothlage). owego wyznania. Dalej zastanawialiśmy się co 
eze wśród groźnych objawów fermentu społeczne- | 800 złr., emerytura 210 złr., a wzglęgnie 340 złr.) | sła Jarosza, który Koło podzieliło. I otóż projektowanej ustawy strona najsłab- | zrobić z tymi, którzy z naszem pozwoleniem do 
go widma przyszłości „praktycznem chrześciań- | odbija niekorzystnie od wszystkich innych do- Następnie przystąpiono do rozpatrzenia pism | sza, która może ją w wielu kierunkach uczynić | kraju przybyli i mieli zapewnione stanowisko. 
stwem* zażegnać obiecuje — ten wielki dzić i ' taeyj równorzędnych, kładąc nacisk na to, że | nadeszłych do Koła. Petycję Tow. prawniczego | niedostateczną, jeżeli w ogóle nie zakwestjonuje ! Wezwałem naczelnych prezesów, aby i tych wy- 
33) brodą przyskoczył i ofiarę z rąk mu wyrwał. Melsztyńskiego zmięszało to zapytanie. Nie | tuł książęcy... Mój rodzie stał więc na równi — Jeżeli wam tylko o to idzie, możecie być 
sn Równocześnie Jerzy ze Stopnicy odciął swemu | potrzebował być wszechwiedzącym by się domy- | z królami. spokoj! Mojostryj nie będzie się na was gnie- 
Na z h | | PARA Każe: aa. Pietrasz kłapnął zębami | śleć dokąd Teresa zmierzała. Teresa szepnoją głosem m Kechi Mii jeżeli zechcecie, sam mi pozwoli 
(zi i i korda dobywsz łby się z natrętnikiem pręd- = i — wyjak: — Ojciec święty rozwiąże węzcy. ; g 
e Wym DIZO (M l. ko pibróit gii ie Spytek "Bory eei | kk” R + donats? wyjakat 5 <= Nie śmiałbym go nawet o to prosić, aby | Spytek był na wszystko przygotowany, tylko 
Powieść historyczna z XV iek podniósł się z ziemi, a widząc na co się zanosi, | — A tak... Przecie jeżeli o czem, to o tem | pie obciążyć mego sumienia. Ja pochodzę z ta- | nie na taką odpowiedź. Iuny na jego miejscu 
go wieku. a age” 7 N ' , powinniście dobrze wiedzieć. i kiego kraju, gdzie absolueji nikt nie kupuje, ani ; byłby rubasznie dalszej rozmowie kres położył 
Przez swego dworzanina za ramię pochwycił. | — Żonaty we właściwem znaczeniu tego wiary zaprzysiężonej nikt nie łamie c DE i J A potozyí, 
Józefa Rogosza. — Pietrasz! miecz do pochwy, bo ci łeb z | „„„.zu jeszcze nie jestem, ale... EOB tak. wi $ . | i nie wiele by sobie z tego robił czy damę tem 
"A karku spadnie ! á d e areec oda za niego do- , więć powiem wam rycerzu, co | obrazi, lub nie. On jednak, dzięki swemu wy- 
Wiszur wstrzymał się, kord schował i co- Kóńczył N ; 3 ł 250. 00- | myślę — rzekła jiszcze ciszej, cagasec go za rẹ- | chowaniu, a było ono pod każdym względem ta- 
Tom pierwszy. fnąwszy się wlepił dzikie spojrzenie w grafa Le- | kończyła. — Narzeczeństwo, to g upstwo| Wiedź- | kaw w róg sali. ~ Jam się tu znudziła, e ten | kie, jakie: A ono p ŁU y N Gi mie” 
= opolda, który spoglądał nań z drwiącym uśmie- | cie rycerzu, że za mną mój Stryj, książę opat, | ryż am aT T lo, Jakie Ww Ogea ac ED wan PANA 
polda, y Sp s i PODL : a; : A r ; ryży graf zanadto mnie męczy swojem Natręc- | ciom rodzin panujących, postanowił inaczej z ma- 
(Ciąg dalszy). | chem. Straszliwy musiał w nim wrzeć gniew, bo daje pięć tysięcy orenów, prócz tego tem, kto | twem. Zresztą eo bym z nim robiła. On tylko | tni się wycofać, byle damie nie ubliżyć. Przy- 
Świadkiem tej sceny był jeden Z Sowizrza” choć sd pragnął Er rk zęby mu kłapały | mnie weźmie, może liczyć na hojność cesarza i wtedy ma co jeść, gdy kogo złupi, a ja choć lu- | brał tedy minę uroczystą i rzekł poważnie : 
łów. Chodził on już cddawna po sali, trzymając | 1 na Ca'vm ciele drżał jak liść. papieża, gdyż obadwa są przyjaciołmi mojego bię polować i bić się, jednak nie chcę rozbijać — Mogę was upewnić, że honor rycerza 
ukryty w ręku długi ogon z rozmaitych szmatek Szczęście jeszcze, że przykra ta scena trwała | Stryja. Słyszycie, rycerzu ? na drogach publiczmych. Wyście mi się podo- | chrześcijańskiego wyżej stawiam, niż bogactwa, 
upleciony, i szukał komu by go przyczepić. Wi- krótko, i niewielu miała świadków. Opat byl za- Spytek westchnął do Boga prosząc go o | bali rycerzu, prócz tego pochodzicie z Krakowa, | dostojeństwa, szczęście, nawet wyżej niż własne 
dząe teraz na ziemi leżącego rycerza, przypadł | jęty swoim karłem, mężczyźni wypróżniali dzba- | przebaczenie, że pierwszy raz w życiu będzie mu- | gdziabym chciała być koniecznie, bo wiem, że | życie. Chociażby wasz dostojny stryj i opiekun 
do niego i szybko a zręcznie przypiął mu z tyłu | ny,| damy wychodziły do izb pobocznych, by | siał skłamać. tam mieszka mój ojciec, któregom od dziecka nie | na wszystko się zgodził, jedriakże on sam nie 
ogon do karmazynowego kaftana. Złośliwy so- | przygotować się do tańcu, służba wynosiła krze- — Żonaty jeszeze nie jestem — rzekł — | widziała, weźcie mnie wise z sobą... Pojadę z | mógłby przed sobą uiaić podejrzenia, że podczas 
wizrzał nie miał jednak czasu nacieszyć się | sła a stoły pod Ściany sunęła. „Wśród tego za- | ale mimo to tak mnie związano, że jako dobry | wami jutro do Konstancji, z tamtąd gdzie zechce- | gdy mnie gościnnie podejmował w swym domu, 
swoim dowcipem, bo ledwie od rycerzaj odstąpił, | mętu gwałtowne wystąpienie Pietrasza Wiszura | katolik muszę się poczytywać za prawowitego | cie, nawet do piekła, bo mi się podobacie ry- | ja w sposób zdradziecki zastawiałem sidła na 
uczuł, że go ktoś silnie za kark chwycił i jak | nie spowodowało gorszych następstw. Nawet | małżonka mojej narzeczonej. cerzu | jego krewnę... Wierzcie mi, posądzenie takie, 
zabawkę do góry podniósł. Błaznowi zrobiło się | wielki ochmistrz, znajdujący się w tej chwili — (Co mówicie? Alboż meżna tak zwią- Młodzian słuchając tego przemówienia, miał | choćby tylko w myślach, do tego stopnia uwła- 
dnszno, z przestrachu zaczął po bokach bić rę- | koło kredensu, nie widział co się działo na koń- | zywać? czas odpowiedź sobie ułożyć. ezałoby mojemu honorowi, iż podobnej hańby nie 
kami, nogi zaś napróżno szukając oparcia ska- | cu sali. , — Byłem jeszcze młodym chłopcem, gdy — Słowa wasze niezmiernie mi pochlebiają, | przeniósłbym na sobie. 
kały mu jak na sprężynach. 1 : Teresa, szybko się podniósłszy, zbliżyła się | mnie połączone z dziewczynką trzechletnią. Za | lecz muszę znów powiedzieć, że pochodzę z kra- Wysłuebała go cierpliwie, a gdy przestał, 
— Skurczybyku ! ty będziesz drwił z mego | do Spytka i uderzając go po ramieniu rzekła: lat sześć ona dorośnie i będzie moja żoną. ju, w którym prawa gościnności są sumiennie | wzruszyła ramionami i obróciwszy się rzekła na 
komesa ? — usłyszał głos nad uchem. Sowizrzał — Dzielny z was rycerz! Pierwszy dopiero, Teresa czoło zmarszczyło. przestrzegane. U nas szlachcie prędzej głowę | pożegnanie: 
trochę głowę obrócił, lecz gdy ujrzał olbrzymi który mi się nie dał. Graf Leopold mocował się — (o wy mi tu bsjecie? — zawołała. — | straci, niż o tem zapomni. — Głupiś! 
nos zbrodawką, wyciągnięte szczęki i wnich wil- ze mną trzy razy i trzy razy uległ. Teraz zły, | Przecie takie związki wolno tylko królom za- — (o tu gościnność ma do rzeczy ? Niegrzeczność z ust damy, nie mogła ryce- 
eze zęby tak się przestraszył, że tylko jęknął i | że nie chcę wyjść za niego, lecz co wart chłop | wierać. — Wasz stryj zaprosił nas wspaniałomyślnie, | rza obrazić; uśmiechnąwszy Się tedy, odszedł 
= oczy zamknął. A choć wielki jak dąb, gdy słaby jak chrząszez ?! — Mój rodzie otrzymał od króla Jagiełły, | a jażbym miał mu za to zdradą odpłacić. czemprędzej do panów czeskich, w duchu gorąco 
kg Pietrasz sam jeszcze nie wiedział, co z | Ja mogę wyjść tylko za silniejszego od siebie. cały kraj, wielki jak ta Bawarja, nazywający się Spojrzała mu w oczy i głośnym śmiechem | Bogu dziękując, że na tem się skończyło. 
błaznem uczyni, gdy niespodzianie rycerz z ryżą | Wy rycerzu Żonaty? 


Podołem, do którego był także przywiązany ty- 


parsknęła. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dalali, udzielając im jednakże różnych ułatwień. 
Były pomiędzy niemi także osoby, które się tu- 
taj wcisnęły, jedynie na to, aby zyskać obywa- 
t-istwo pruskie na prostej lub pośredniej drodze, 
złożyć egzamin, odsłużyć rok w wojsku, a potem 
występowali, jako wściekli agitatorzy polscy 
(wüthende). Patent takich ludzi cesarz po prostu 
rozdarł — i kazał im iść, zkąd przyszli. Kto 
nosił mundur pruski, ten biorąc rzeczy ogólnie, 
nie nie ucierpiał, a jeśli podrzędne władze grze- 
szyły, to zaraz tę rzecz naprawiano. To rozpo- 
rządzenie datowane jest z dnia 25. lipca 1885 — 
nie masz tn ani słowa o protestantach, schizma- 
tykach, lecz i tutaj tylko zwrócono uwagę wyłą- 
cznie na narodowo-pruski punkt widzenia. W ten 
sposób upada wszystka, co mówili pp. Jażdzew- 
ski, ks. Spahn i Windthorst. 

(Windthorst: Wcale nie! Noch lange nicht). 

Hrabia Taaffe nie odezytał całego dokumen- 
tu, który mu posłaliśmy, tylko kawałek i dla te- 
go łatwa jest 1zeczą, iż ten kawałek dopuszcza 
fałszywe tłumaczenie o wyznaniowych powodacb. 
Gdyby był cały dokument odczytał, to obawy o 
wyznanie byłyby znikły. Myśmy kładli przycisk 
tylko na narodowe spaczenie stosunków, miano- 
wicie w dziedzinie szkoły. 

(Windthorst: Odczytać ten dokument |) 

Do tego potrzebowałbym upoważnienia ga- 
binetu. 

Że Polacy wykluczają Niemców od wszyst- 
kiego, tego dowodem nabycie większych dóbr w 
powiecie chodzieskim (Jaktorowo *), gdzie natych- 
miast wydalono wszystkich urzędników i robo- 
tników Niemców, nawet katolików, a przyjęto 
personał polski. Niemcy musieli wywędrować. 
Jest to systemaczna walka Powiedziano jak 
można z niemieckiego miasta Królewea Polaków 
wydalać ? Czyż mamy dopiero wtedy studnię za- 
krywać, gdy się dziecko w niej utopi? Trzeba 
naprzód zapobiegać. Katolickiej ludności polskiej 
na Górnym Szlązku wystawiam świadectwo lo- 
jalności, umiała się ona dotąd powstrzymać zdala 
od nieprzyjaznych państwu wpływów. Ale prasa 
wielkopolska eo dzień pisze, że musi swych Gór- 
noszlązkich braci wciągąć w sieć swych ogólnych 
usiłowań. 

Ależ Prusy wschodnie są czysto niemiecką 
prowincją — zkąd tam może być mowa © nie- 
bezpieczeństwie. Dałby Bóg, aby tak było. War- 
mia jest niemiecką, choć katolicką. 

(Jest niemiecką 4 katolicką zarazem — to 
sobie pan spamiętaj! głosy z centrum). Ale dziel- 
nym Mazurom grozi niebezpieczeństwo, że się 
zarażą polszczyzną z północnych polskich gu- 
bernij. I ta część Prus wschodnich stała się 
miejscem polskiej propcgandy — a poseł Kantak 
kiwa i śmieje się bardzo wesoło. ( Wesołość). 

I tam się będziemy musieli starać o to, aby 
polski żywioł zdala od nich trzymać. 

Owa dziewczynka 7-letnia z Kępna była 
ciężarem gminy, wysłano ją w dobrym pociągu 
kolei żelaznej do Polski, gdzie teraz jest szczęśli- 
wą u swych krewnych (Wielka wesołość) itd. 

(Książę Bismark wchodzi — prawica i na- 
rodowcy powstają). 

Wydalania i osadnictwo wśró1 Polaków, ma- 
jące stworzyć dzielny, zdrowy wiejski stan rol- 
niezy, stoją do siebie w uzupełniającym stosunku 

Minister wojny zapowiada, że admini- 
stracja wojskowa baczy na to, aby się polscy 
żołni rze uczyli po niemiecku, a w przyszłości 
jeszcze większych w tym k'eryuku. dołoży starań. 
Będziemy musieli żołnierzy polskich obronić od 
takich wnływów. Czuj; obowiązek serca wypo- 
wiedzieć tutaj, że polscy Żołnierze w pułkach 
niemieckich wszędzie pełnili swój obowiązek. 
Byli oni dzielnymi i wiernymi Żołnierawmi w o- 
statnich wojnach. (Brawo! na ławach polskich). 
a to dl: tego, Że in nie towarzyszyły żywioły, 
które dla rzekomego pogwałcenia interrsów pol- 
skich numswiają do złamania przysięgi i zbie- 
gostwa ! 

K-iążę Bismark. Połowy słów p. Wind- 
horsta wczoraj nie słyszałem, dla tego odpowia- 
dam mu dopiero dzisiaj na podstawie stegogramu. 
Windhorst stwiurdził wezoraj, że się znajduj» w 
obronnem stanowisku, to dowoizi, że zwykle 
przyzwyczajony jest do zaczepiania, i że to jego 
chleb codzienny. Jest to zarazem odpowienzią 
na py:anie, zksd pochołzi gniew ns niego. Za- 
czepki jego zwrócone są naturalat: przeciw mnie 
— a jeśli wczoraj nie wystapł prowokaryjnie, to 
dla układów z Rzymem, a wię: nie dobrowolni=. 
Mówił o różnych kuzicielach, którzy sę do niego 
zbliżają — ja « tymi kusiciela ui nie stałem w 
żadnym związku | 

Ja go uważam za nieprzejedcanego, opance- 
rzonego potrójnym spiżem: Welfystwa (polsko- 
scil głos z prawicy) s więc byłby ten spiż po- 
czwórny — a więc: Welfgstwa, przywódzy kul 
turkampfu i przyjaźni dla postępoweców. Już 
kiedy by? ministrem hinowrszim byt libsrałon 
— ja o nim zwątpiłem. Nie tylko Polacy dążą 
do samodzielności, ale i Welfowie — jakis sta- 
nowisko Windhorst zajmuje w obes tych usiło- 
wań? Usiłuje on doprowadzić d» legulnógo roz- 
padpięcia się naszych stosunków. 

Że Polacy są pełnouprawnieni poddani 
pruscy, to prawda! socjaliści są nimi tak samo, 
— ale Polacy są niepewnymi poddanymi na 
wypowiedz-=nie a jak się z tem obchodzi, to jest 
rzeczą Rządu! Mnie się zdaje, że Windhorst 
energiczniej broni praw Polaków niż Niemców, 
(głos: Do rzeczy!) Ten, kto się tam odzywa, 
nis ma wcale prawa wołać do rzeczy — ja mó- 
wię co cheę, na mocy m-go konstytucyjnego 
prawa — a czy jestem przy rzeczy, tego ów pan 
wóale nie osądzi, (głosy: Brawo! — Bezwstydnie 
(Unverschamt). Byłoby mi mił», aby ów Pan 
wymiecił swe nazwisko — ale „przez 10 głów“ 
tutaj mnie w ten spo:ób traktować to niegrze- 
cani», (głosy: Nazwisko! Marszałek prosi, aby 
taki h wołań nie było.) Powiedziałem, że oj- 
woływanie się Polaków na proklamacię królewską 
nie warte złamanego szelągą — a nie sam: pro- 
klamacja. Windhorst cheiałby mnie u ludu przed 
stiwić jacobym nie miał szacunku dla korony, — 
o Pana mego się nie lękam. ten zna mnie zva- 
nadto dobrze, 8 0 tych, na których Windhorst 
liczy, weal mi nie chodzi. ł 

Proklamacja, którą tutaj przyniosłem, jest 
tylko programem, a nie traktatem, nie jest ma- 
gna charta Polaków. — A jeśii Windthorst mó- 
wil tu ciągle o układzie, t? chyba jej nie 
czytał. (Bismark odczytuje różne ustępy). Prawa 
żadnego ta proklamacja im nie duje. 

Nie nazwałem panowania Fr. Wilhelma IV. 
„błędem“ « Missgriff) — i tu mnie chciano zo- 
hydzić. +. 

Wind. twierdzi, że według konstytucji wszy- 
sey Prusacy są równi w obec prawa. Ta równość 
ma jednskże swoje różnice Gdy się p. p. kogoś 


wy luszezn dla prz poowadzesia hudour "alei 
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dla zrównania go z drugimi, wszystkich wywła- 
szczono. (Głosy: „Aul aw!*) I socjaliści 8ą ró- 
wni w ob-e prawa, a czyż żądają, aby dla wszy- 
Pr ustanowiono wyjątkowe ustawy? (Weso- 
OŚĆ). 

Nie jesteśmy za konfiskata, choć to byłoby 
tańszem, ale w obee szlachty polskiej znajdujemy 
się w obronie, a w wojnie dzieje się niekiedy 
to i owo, co nie odpowiada równości w obec 
prawa. 

Windthorst mówił, jakobym wątpił o upr sej- 
mości polskich pań. Przeciwnie, nikt więcej ode- 
mnie nie uznaje tego przymiotu — uznaję nawet 
polityczny wpływ i niebezpieczne skutki tej u- 
przejmości. Uwielbienie podzielam, ale nie chciał- 
bym im przyznać udziału w rządach państwa. 
Uznaję męstwo polskich żołnierzy, a pod Dyplem 
spoczywają ciała wielu synów polskich chłopów, 
ale pytam, czy pod Dyplem lub Paryżem pocho- 
wany jest jaki szlachcic polski? Czy polska 
szlachta w ten sam sposób eo chłopi i uiesz- 
czanie brała udział w obronie kraju krwią swo- 
ja? Dopóki mi tego nie dowiedziecie — zaprze- 
czam! Szlachta polska dowodziła wszędzie swej 
dzielności, ale tylko bardzo rzadko, albo weale 
nie, w interesie państwa pruskiego, często bar- 
dzo przeciwnie. 

Nie przeciwko wszystkim też Polakom chcemy 
środków — gdyż wiemy, że polski chłop jest 
wiernym pruskim poddanym, jeśli go sztucznie 
do innego zdania nie przeciągną agitatorzy. Pol- 
scy chłopi wiedzą, co się działo z ich ojcami, 
dziadami, i nie życzą sobie wcale powrotu do 
czasów dawnej Rzeczypospolitej. Rozróżnia- 
my ściśle między chłopem a szlach- 
cicem. 

W obec p. Richtera zaprzecza kanclerz, ja- 
koby chciał przez monopol dopuścić się zamachu 
stanu i zarzuca Richterowi, że — stanąwszy na 
czele szynkarzy —> naraża na szwank dobro 
kraju więcej niż on (kanclerz), przez monopol. 

Gdy nie bedzie monopolu, nie będzie też pie- 
niędzy, których się spodziemy, ale to nie będzie 
krzywdą dla nas, dla Rządu, lecz dla gmin. Gdy 
parlament naszych projektów nieuwzględni, wte- 
dy będziemy się musieli udać do Sejmu może w 
formie t. zw. Litere stenes jaką juź przedłożyli- 
śmy przed 8 laty. Najgorzej na tym wyjdą szyn- 
karze, którzy dziś z obawy przed monopolem naj 
więcej hałasują — i w ogóle procederzyści. Do- 
prowadzimy do tego, że nie będzie na 190 lub 
150 ludzi jedna knajpa, lecz daleko mniej, a je- 
dnak podatek procederowy się nie zmniejszy. 
Możemy podatek ten tak wysoko wyśrubować, że 
nie 14 miljonów lecz 140  miljonów przyniesie. 

Gdy parlament nie będzie chciał z nami ro- 
bić interesów, to go puścimy, niech zardzewieje. 
Parnelici w Anglji nie uważają na to co robi 
Anglja — my też mamy takich Parnelitów, któ- 
rzy częścią pragną przywrócenia Polski, częścią 
ogląd ją się na Francję. (Oho! w centrum). Jak 
to, panowie z centrum czujecie się dotkniętemi ? 
Wealebym się nie spodziewał. Kogo swędzi, ten 
się drapie mimowolnie. Ja myślałem o Alzatach, 
ale tak, to i was tutaj zaliczam. Znamy naszych 
nieprzejednanych Fenian — sami oni słabi, ale 
opierają się o takich, którzy wolą iść z nimi, niż 
pomagać innym w rządach. Także i postępowey 
angielscy wolą iść z Parn-litami. Mamy przeto 
piedestał, ma który każdy wskakiwać może, kto 
chce Rząd zaczepić. 


Tu Bismark rozprawia się z opozycją, która. 


ma łatwą sprawę z sykaniem. Lessing krytykuj «e 
Laokoona nie zrobił lepszego posągu, ale też nia 
miał do tego pretensji. Prosiłem cesarza, „hy 
mych przeciwników powołał do rządów — czyni- 
łem to n'ejednokrotnie, ale nie chciał, twierdza +, 
że za stary jest sby robić eksperyment. 

Gdy kanelaz, będący zarazem prezesem ga 
bineta pruskiego, dostanie w parlamencie naga 
nę, to właściwie według zasyd parlamentarnych 
powinienby ustąpić. Ala czyż można p. Widtlor- 
ta zrobić prezesem gabinetu, Bebla t inistrem 
spraw wewnętrzny h, a Richtera finansów ? 

Aby lul miał przed oczyma na tępstwa 
saczo wyboru i pocznł vala odpowiedzialność, 
prosilbym Najjaśo. Pana, gdybym mógł tego do- 
kazać, aż-by pszwslił zrob é tę próbę. Msze się 
też i mylimy możeby się p. Windthorst sprawił 
tak doskonale, ż: pierwszy uderzyłbym się w 
piersi i prosiłbym go. aby pozos? na mem 
miejs'u (wesołość po prawicy). Jest to uwage. 
która powinna spowodować panów do zaniecha- 
nia dilszych zaczecek na istnienie i dalszy roz- 
wój cesarstwa, gdzie ni» masz dotychez:s mowy 
o dymisji ministrów. Spolziewam się, że pan 
Richter i jego przvjiciele nsqoso ia się teraz co 
do zamachu stanu i sądzę, że w licznych dzien 
nikach, któremi rozporządza, przyzna się do 
omyłki i ogłosi, że nietylko nie pomyśl łem o 
zamachu stanu, ale nawet me wspomniałem o 
rozwiązaniu parlim ntu (oklaski po prawicy; sy- 
kanie po lewicy). 

Marszałek 
(wolnom.) i tow.r4ysze 
wniosek: 

„Izba poselska zech-e wypowiedzieć, że pro- 
jekty, zmierzające do zachowania i opiekowania 
się ludnością niemiecką w prowincjach wscho- 
dnich, szczególnie na polu szk lnietwa, nznujące 
równouprawnienie poddanych, podda jak naj- 
ściślejszej rozwadze, jak tego wymaga interes 
narodowy.“ 

P. dr. Enneccerus (nar.). „Nie będę 
mówił o Polakach, ani o projekcie podatku pro- 
cederowego; dotkne tylko zastoju w prawodaw 
stwie Rzeszy. Spodziewano się, że tik żłe nie 
będzie. Jeśli tuk jest, toć naród niemiecki 
wiedzieć będzie, na kim cięży wina. Skargi i 
ubolewania księdza dra Stablewskiego najlepszym 
są tego dowod»m, że trzeba się przed Polakami 
mieć na baczności. P. Windthorstowi odpowia- 
dam, 7e wniosek nie ma nie wspóln go z religją, 
jest on czysto narodowym i podjętym w intere- 
sie Niemców." Mowea popiera kolon'zację Niem- 
ców w dawniejszych dzielnicach polskich, która 
stanowić będzie nail-pszą zaporę przeciw poloni- 
zmowi. Szkoła ma być krzewieielką kultury: 
dobrzeby nawet było założyć Uniw=rsytet w Po- 
znaniu. 

W końcu oświidcza mowa, że w mowie 
będący wniosek stanowi wotu:n uznania narodo- 
wej postawy księcia Bismarka w kwestji polskiej. 
(Oklaski po prawicy i w narodowców). 

Tu zabrał głos dr. Windthorst, którego 
przemówienie podamy w nastęvnym numerze, 
poczem zamknięto dyskusję. Przemawiali jeszcze 
do osobistej wzinianki posłowie: Mayer (Arss- 
walde), ks. dr. Jużdzewski, minister Puttkam r, 
Windthorst, Wehr. 

, Koniec posiedzenia o godzinie 4. Następne 
posiedzenie 30. stycznia o godzinie 11. 
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DZIENNIK POLSKI. 


długiej i nużącej mowie wydalania Polaków. 
Następnie zabiera głos wolnomyślny Riekert 
i występuje przeciw rzucenemu przez Bismarka 
podejrzeniu o związku opozycji z ambasadą fran- 
euską w r. 1870. W dalszym ciągu zaznacza 
mowca, że opozycja nie zaprzecza Rządowi by- 
najmniej prawa wydalania obcych poddanych. Nie 
może on jednak nazwać tego Środka politycznym 
i rozważnym. Wydalając bowiem 30 000 Polaków 
pozostawia się w pozostałych miljonach rozgo- 
ryczenie i nienawiść. Kanclerz powiada, że chce 
własnym honorem bronić ojczyzny przed wię- 
kszością parlamentarną. Jestio pusta groźba. 
Kanelerz cofa się przed uchwałą Parlamentu, nie 
ma on bowiem nawet na tyle odwagi, by go roz- 
wiązać. (Zaprzeczenia). Dlaczegoż tego rie robi? 
Wówczas przemówiłby znów głos ludu, by ode- 
przeć zamachy Sejmów partykularnych na re- 
prezentację pań twowa. (Wielki niepokój. Prezy- 
dent dzwoni). 

Minister Puttkaimer oświadeza krótko: 
Nie jestem odpowiedzialny za pojedyncze przy- 
padki, przyjmuję jednak odpowiedzialność za za- 
sadę  Mowca przeczy stanowczo, by przy wy- 
dalaniach postępywano z taką srogośŚcią, jak to 
opowiadał Ri'biert. 

Hagen: (a rodowy liberał) wyw:łał home- 
ryczny Śmiech oświadezeniem, że ma za sobą 
całą Kuropę. (Richter woła: Wraz z Kamerunem). 

obec g+njuszu Bismarka jest nawet przebiegły 
Odysseusz nędzną sierotą. (Wielka wesołość). 
Dowodem tego ostatni zatarg o Karoliny. 

Przyjaciele polityezni szanownego mowey sta- 
rsją się skłonić go do rychłego zakończ nia mo- 
wy przerywanej ciągłym śmiech*m. Minister woj- 
ny Bronsart daje wyjaśnienia o udziale Pola- 
ków w służbie wojskowej. Mowca zaprzecza 
twierdzeniu Windthorsta, że katolicy krzywdzeni 
są w awansie i prosi, by nie wywoływano wal- 
ki kulturnej w armii. 

P. ks. Jażdzewski zwalcza w dłuższej 
mowie plany ks. Bismarka, które są zamachem 
na naturalne i przyrodzone prawa Polaków. 
I nowe zapowiedziane przez kanelerza środki 
nie są wstinie odstraszyć Polaków. 

P. Hammers tein (konserwatystu) wyra- 
ża pewne obawy co do zapowiedzianego wywłasz- 
czania szlachty poiskiej. 

Po odczytaniu przez Puttkammera de- 
klaracji, że wydałania zwrózone są wyłacznie 
przeciw Polakom, zam:nięto rozprawę o godz. 4 

Ostatni zabiera głos p. Hobrecht dla 
uzasadnienia wniosku Achenbacha. 

Wśród ogólnego wzburzenia wnosi p Rich- 
ter odesłanie punktu drugiego wniosku Achen- 
bacha w myśl $. 27. regulaminu obrad do ko- 
misji. (Głośne zaprzeczenia na prawicy.) Wywią- 
zuje się dwugodzinna przeszło rozprawa regula- 
laminowa, w której wzięło udział około dwudzie- 
stu posłów. 

P. Schorlemer wnosi imienne głesowa- 
nie nad wnioskiem Richtera, który odrzue'no 
234 głosami przeciw 153. 

Po ogło zeniu wyniku głosowania oświad- 
cza p. Schorlemer, że po takien gwałto- 
wnem naruszeniu przepisów regulaminu stron- 
nietwo jego nie może wziąć udziału w dilszych 
obradach (sensacja). P. Kantak i Virchow 
przyłączają eię imieniem Polaków i wolnomyśl- 
nych do tego oświadczenia, poczem wszystkie 
trzy stronnictwa opuszczają dumonsrtacyjnie salę. 
Pozostali konserwatyści i nacjonałliberały odrzu- 
cili naturalnie jednogłośnie wszystkie wn oski 
centrum, Polakówi wolnomyślnych i przyjęli 244 
głosami wniosok Acheubacha. 

Posiedzenie trwało ośm godzin. 


Koniec procesu socjalistów. 


Z Warszawy piszą do Dziennika Poznań- 
skiego: 

Egzekucja wyroku Śmierci na czterech ska- 
zanych przez Sąd wojenny warszawski sosjali- 
stów — j»t już faktem dokonsnym. 

W nocy z dnia 27, na 3%. oddział żandar - 
mów udał się na miejsce wymiaru kary, do sy- 
tadeli, dia przygotowania ponurej scenerji. W ie.- 
Że nocy 3 durhownych katol ekich i jeden pra- 
wosławny podążyli do cel więziennych, by przy- 
gotować slazańców do wyroku. Wszyscy spowia: 
dali się, przyjęli ostatni: przemówienie kapłan- 
skie w sp koju, kumusisowali się. 

O godzinie =. rano w duin 28. bm. na placa 
cytadeli nastąpiło wykonanie wyroku. Powierz»- 
„e one zost łe Prokar torji sądu okręgowego, t. j- 
prokuratorowi pinu P. stowsk=ruu. Smutna rolę 
gosp darza plaen «tjyl kom ndant cytadeli jene 
Tal Unkow-kij; akt w-ro' un ojezytał sekretarz sa- 
du okręgowego p. Ruimeti. Miejse kiry zu 
szezycili obesu Ścia „asd rmi, urzędnisy Proka- 
raterji 1 przymusowo dochowni-spowieęda'cy. 

Przed wykonaniem kary spodzi wano się je- 
szeże w ostatni j chwib ł ssi earskiej, jakkol- 
wiek howi:im wyrok uzyskał sankcję w Peters- 
burgu, konfirma ją jednak na nim położyć Hucko. 
Nadzieje te wszakże zawiodły. 

Skazani do końca zachowywali grobowy spo- 
kój. Oczy wszystkich zwracał na siebie szezegól- 
nie O sowsk, szews war zawski, oskarżony o 
zubójstwo szpiega w osobie konduktora tramwa 
Jowego. Szedł on pod stryczek powoli, z głową 
do góry puluiesioną, ze spojrzeniem wyzywają- 
cem. Nie mniej zuchwale zachowali się Pietru- 
siński tkacz zgierski i Kunieki. Nerwowe drże 
nie zdradzał jedyniu Bardowskij. 

W chwili ś iaganiu stryczka, Z pod szubie 
nicy rozległ się okrzyk jednobrzmiący 4 skaza- 
nych: „Niech żyje rewolucja socjalua|...* 

Wykonanie wyroku tak dalece trzymane by- 
ło w tejemniey, iż dotąd mało kto w mieście wi: 
o fakcie dokonanym. 

Zwłoki sowieszonych pochowano w cytadeli. 


W Dniewniku warszawskim % dnia 3*. z. m. 
znajduj my obszerny telegram z Petersburga z 
dnia 29. (17.) pod tytułem .prawitielstwiennoje 
soobszezenje*, komunik.t rządowy o wyr.ku w 
sprawi» Bardow.kawoe. W wyroku tym skazani 
podziel-ni zostali na dwie kategorje. Do pierw- 
szej należą główni sprawcy w liezbie sześciu, a 
mianowicie: Sędzia Bardowskij i kapitan 
Lury, Kosjanie, oraz czterech Polaków : szla- 
chcie Kunieki i mieszczanie: Pietrusiński, 
Ossowski, Szmaus. vo drugiej kategorji 
zalicza wysok 8 osób, z których jdnak pięć tyl- 
ko wymienia: podporuczników: Igelsztroma 
i Sokolskawo, Rosjan i trzech Polaków: 
Rechniewskiego, Janowieza i Adama 
Suroszewskiego. Według komunikatu zatem, 
należało do spisku 14 tylko osób, gdy tymczasem 
wiadomo, że było ich dwa razy więcej. O Wa- 
ryńskim, nie znajdujemy ani słówka. Wszyscy, 
należscy do pierwszej katęgorji, zostali skazani 
na sinised przeć pusiesgenie; dwó.h á nich je- 
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dnak, kapitan Lury i mieszczanin Szmaus, zosiali 
ułaskawieni na 20 lat katorgi. Na 4r-ch innych 
wykonano wyrok przeszłego czwartku, tj. 28. 
stycznia, ale gdzie telegram zamilcza. Oprócz 
niedokładności, znajduje się w komunikacie i 
kłamstwo, bez którego żaden akt rządowy, w 
sprawach podobnego rodzaju, nie może się obejść. 
Komunikat powiada, że celem „Proletarjatu* było 
przywrócenie Polski na drodze socjalizmu, gdy 
tymczasem całemu Światu wiadomo, że socjaliści 
polscy wszelkiej zaparli sie łączności z Ojczyzną. 
Cel tego kłamstwa jest zbyt jasny, ażebyśmy go 
mieli wyłuszczyć. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1. lutego. 


Wiadomości osobiste. Marszałek Zy bli- 
kiewicez wyjeżdża dzisiaj do Krakowa w spra- 
wie pomnika Mickiewicza. — Ks. biskup Pełeaz, 
który odjechał we czwartek do Stanisławowa, od- 
widził podczas pobytu swego we Lwowie dr. prof. 
Em. Ogonowskiego. — P. dr. Byk, dotych- 
czas adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu, 
przeniósł swoją kancelarję do Cieszyna, którą w 
doma P. J. Kończakowskiego 1. 106 w Rynku 
otworzył. 

Nekrologja. Marja Leonja Pilińska, za- 
konnica Panien Niepokalanek w Jarosławiu, za- 
kończyła życie w młodym wieku w jarosławskim 
klasztorza d. 26. stysznia. Zmarła, świeckiego 
imienia Teofila, była córką byłego posła Konstan- 
tego Pilińskiego, właściciela dóbr Tarnowea w Ja- 
sielskiem i Marji z Romerów. — Franciszka z Li- 
browskich Sawiczewska, wdowa po profesorze 
i rektorze Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarła 
w Krakowie d. 29. stycznia, przeżywszy lat 80. — 
Adela z hr. Bobrowskich hr. Feliksowa Rome- 
rowa, zakończyła żywot w Inwałdzie w Wado- 
wickiem. Najstarsza z córek sp. Karola hr. Bobrow- 
skiego i Honoraty z hr. Lubienieckich, była sio- 
strą pani Felicji Praszyńskiej ze Świącan, Marji 
hr. Romerowej i Barbary hr. Zborowskiej. Zmarła, 
od wielu lat uiegająca cierpieniu umysłowemu, po- 
zostawiła dwóch synów: hr. Romana, ożenionege 
z panną Schuler z Mokrzyszowa w Galicji i hr. 
Adama z hr. Vetter von der Lilie, córką mar- 
szałka kraj. na Morawie i członka Izby panów, 
oraz dwie córki, z których starsza poślubiona 
hr. Draskowiczowi w Dalmacji. — Dr. Oskar 
Schmidt, profesor zoologji, który w r. 1885 po- 
wołanym był przez Ministerstwo z Jeny do Kra- 
kowa, gdzie na Uniwersytecie Jagiellońskim przez 
dwa lata wykładał zoologję i anatomję porównaw- 
czą, zmarł w Strassburgu w 60 roku życia. — 
Bazyli baron Gostkowski w 96 roku życia 
swego zmarł d, 30. stycznia w Otfinowie. 

Kalendarz. Wtorek (2.): N. M. P. Gromni- 
cznej — Miłosława. Wschód słońca o godz. 7. 
min. 35, zachód o godz. 4. min. 54, — Środa 
(3.): Błażeja B. M. — Błażeja. Wschód słońca o 
godz. 7. min. 33, zachód o godz. 4. min. 56. 

Dar. Pani Irena Dolańska z Grybowa ofiaro- 
wała dla tamtejszego kościoła monstrancję, kielich 
i dywan w wartości 800 złr. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus złożył 
p. Bartmański (za chybione strzały na polowaniu 
w Tadaniu) 5 złr. 

Na ręce Administracji Dziennika Polskiego 
złożono kwotę 12 złr. 

Dla weteranów z roku 1863 złożył p. Mil- 
kowski ze składek w Bełzie 7 złr. 


Kronika karnawałowa. W pierwszy ogień kar- 
nawałowy, poszli synowie Marsa. Sobutni wieczo- 
rek z tańcami w Kasynie wojskowym, miał cha- 
rakter małego balu. W przepysznej sali, nader 
gustownie urządzonej, odbył się najprzód koncert 
muzyki wojskowej, o godzinie *, na lOtą rozpo- 
częły się tańce. Do pierwszego kadryla staneło 
około 70 par. Panie wystąpiły w różnych strojach, 
częścią balowych, częścią wieczorkowych, a przy- 
znać musimy, że bez wyjątku wszystkie wyglądały 
bardzo pięknie. Bawiono się nader ochoczo. ię 
dzy obecnymi zauważyliśmy bardzo wiele cywil- 
nych osób. Ks. Wiirtemberg, który przybył wraz 
ze swoją siostrą księżną Wiirtemberską , rozma- 
wiał nader uprzejmie z paniami, a opuszczając 
salę wyraził komitetowi swoje zadowolenie. Tań- 
cami kierowali panowie Chołoniewski i Madejski. 

Następny w eczorek odbędzie się duia 9go lu- 
tego br. 

Bal techników. Przypominamy, że dziś odbę- 
dzie się w salach kasyna miejskicgo bal techui- 
ków, który rozpoczyna właściwy sozon karutwa- 
łowy. Biuro komitetu znajduje się w hotelu Żorża 
i otwarte jest do godziny 6. wieczorem. Od go- 
dziny 6. nabywać można bilety przy kasie. 

Ż resursy urzędniczej. W niedzielę dnia 7g0 
lutego, jako w rocznicę otwarcia resursy urzędni- 
czej, urządza Wydział tego Stowarzyszenia Za- 
bawę z tańcami w lokalu Towarzystwa „Froh- 
sinu*. 

Ze względu na obszerny program tej za. 
bawy, oznaczony został początek na godzinę 7mą 
wieczorem. 

Strój balowy u pań wykluczony. 

Wstęp dla członków, za okazaniem karty le- 
gitymacyjnej, wolny — dla rodzin członków i go- 
ści poleconych za biletami, które nabyć można 
w lokalu resur3y od czwartku w godzinach od 6. 
do 8. wieczorem. 

Następna zabawa — wieczorek kostjnmowy — 
odbędzie się w niedzielę 21. bm. 

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. We wtorek 
2. lutego urządza Towarzystwo łyżwiarskie wyścigi 
na lodzie. Biegów będzie cztery, między któremi 
bieg panienek, przy ostatnich wyścigach takim 
aplanzem przyjęty, zajmie zapewne znowu miejsce 
pierwszorzędne. O nagrody postarano się w takiej 
ilości, że ż współubiegających się mało kto wyj- 
dzie z próżuemi rękami. Na zakończenie nastąpi 
wspaniały korowód z bengalskiemi ogniami. 
Początek wyścigów o godzinie 4. 

Bank Kryłoszański uratowany, jeżeli mamy 
wierzyć Słowu, które, dononosząc o powrocie Nau- 
mowicza z Petersburga, gdzie był zaniemógł, pisze 
dosłownie: „Chotia ne wpołni jeszeze zdorow, no, 
uładyw bankowoje diło weśma błagopołuczno, poł- 
zuetsia teper choroszym rozpołożenjem ducha“. 

Uzasadnione żądania. Od dłuższego jnż czasu 
otrzymujemy od mieszkańców ulicy Sobieskiego 
liczne skargi i zażalenia z powodu wstrętnych 
scen nocnych na ulicy tej wyprawianych. Miesz- 
kańcy przebudzeni przybiegają do okien, chcące 
zbadać przyczynę tych piekielnych wrzasków, po- 
łączonych z wybijaniem szyb i kołataniem do bram. 
Przez długi czas nie wspominaliśmy 0 tych nie- 
porządkach, widząc jednak, że złe się zwiększa, 
musimy wziąć w obronę mieszkańców tej ulicy i 
zwrócić się do Dyrekcji policji z prośbą, aby ze- 
chciała w jak najkrótszym czasie wydać stosowne 
zarządzenia i przenieść indywidua, będące powo- 


dem niepokojów, 
okolice miasta. 

Waika na noże, Wczoraj pe południu roze- 
grała się na ulicy Bóżniczej krwawa scena między 
Szłlojmą Meszurym, handlarzem pomarańcz, a cze- 
ladnikiem kuśnierskim, Szajwachom Bergerem. Je- 
den i drugi starali się równocześnie o względy 
nadobnej Sury, sprzedającej zapałki na Zarwanicey. 
Obydwaj chcieli ją poślubić według prawa mojże- 
szowego, mieniące się być jej narzeczonymi. Owoż 
wczoraj postanowili rywale załatwić całą rzecz 
stanowczo w jakikolwiekbądź sposób. Niedługo je- 
dnak walczyli na słowa, w kilka bowiem chwil 
rozpoczęła się zacięta bójka, podczas której Me- 
Szury wyciągnął ukryty w zanadrzu nóż i pchnął 
nim swego przeciwnika. Berger odniósł dwie eięż- 
kie rany, jedną w lewy bok, a drugą w rękę. 
Tłumy publiczności zgromadziły się w jednej ehwili 
na miejscu zapasów, a kilku śmielszym udało się 
w końcu rozdzielić zaciętych rywalów, walczących 
o rękę Sury. 

Bergera odwieziono do głównego szpitala. 

Nowy wynalazek. Magistrat nasz wpadł na 
myśl bardzo oryginalną. Zamiast uprzątać śnieg 
w sposób ogólnie praktykowany, robotnicy miejscy 
naprawiają dziury i wyboje w ten sposób, że za- 
sypują je śniegiem, up.zątniętym z chodników. Co 
się stanie przy pierwszej odwilży, nie chcemy 
prorokować. i 

Kradzieże. Do sklepu wiktnałów Bejle Koln, 
mieszkającej przy ulicy Misjonarskiej 1. 6, wła- 
mali się wczoraj między godziną 5. a 6. nieznani 
złodzieje, którzy, rozbiwszy ladę, zabrali złożone 
tam pieniądze, a nadto zaopatrzyli się w sporą 
ilość wiktuałów i sukień. 

Wczoraj rano skradziono z przedpokoju po- 
mieszkania inżyniera p. J. (ulica Słowackiego 1. 4) 
futro wartości 300 złr., należące do p. Jakóba H., 
który w tym czasie był na wizycie u p. J. 


Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. 
Drexlera i Synów, pl. Kapitulny 1. 2 pp.: W.S.3 zł. 
hr. Russocki 10, W. S. 2, Jadwiga Spławska 5, 
Amelja Audrzejowska 1 zł. 80 ct. 

Rozdano od dnia 23. stycznia 1886 do dnia 
30. stycznia 1816 porcyj zupy i 1779 porcyj chleba. 

Tyfus głodowy panuje, według Diła, w po- 
wiecie Drohobyckim. 

Polowanie trzydniowe w Bsranowie, majątku 
p. Dolańskiego, w tych dniach odbyte, przyniosło 
w rezultacie: 135 zajęcy, 12 rogaczy, 1 lisa Í 
7 kuropatw. W dniu 28. stycznia odbyło się po- 
lowanie na polach Mrowelskich i w 4 strzelby za* 
bito 14 zajęcy i 1 lisa. 

Na polowania w Nartach w 10 strzelb zabito: 
65 zajęcy, 10 rogaczy, 3 dziki i 3 lisy. Intere‘ 
sującem będzie dla pp. myśliwych, że p. Stani- 
sław Skrzyński, który po kłapnięcin śrutem do 
lisa, strzelił na 150 kroków kulą, ngodził g0 
w samą komorę, tak że na miejsca rulował: 
W drugim miocie zaś prawie na taką samą odlo- 
głość ugodził dzika w samą komorę. 

Goście zaproszeni na polowanie do hr. Zdzi: | 
sława Tyszkiewicza w Weryni ofiarowali gospoda” 
rzowi na pamiątkę srebrny serwis, składający sig 
z tylu kubków, ilu było myśliwych zaproszonych: 
Na każdym kubku misternie wyryte było nazwisko 
myśliwego. 

W sprawie morderstwa, popełnionego, na 50 
roczanie pisze czerniowiecka Gazeta Polska: Po- 
licja nasza rozwinęła całę niewielką zwoją sproś”" 
stość, w celu odkrycia morderców Soroczanakł Do- 
tychezas jednak usiłowania te pozostały prawie 
bez rezultatu. Domysłów mnóstwv, podejrzeń jes%” 
cze więcej, ale nie nie ma pewnego. Podajemy 
tedy tylko stwierdzone fakta. Wasyl Soroczś? 
nosił zawsze przy subió sporą gotówkę pienięd 
w okrągłej blaszanej puszce, gdzie także chow 
książeczki Kasy oszczędności ogółem na 18.300 sł 
opiewające. W niedzielę wieczorem eden z człon“ 
ków miejskiej straży ogniowej zaprowadził go d0 
niejakiej Tofanelli, szwaczki, zamieszkałej przy 
ul. Pumnuła, twierdząc, że go zaprasza na swatf 
do swojej narzeczonej, z którą rzekomo strażnik 
ów miał się żenić. Zabawa u Tofanelli trwała d0 
północy. Strażnik następnie odszedł, a swatającj 
Soroczan pozostał u szwaczki przea noc całą. Na* 
stępnego dnia widziano go w piwiarni pod 3-m8 
koronami z jakimś nieznajomym mężczyzną, któ 
remu Soroczam mówił, że jeszcze brakuje ma kil- 
ka guldenów do tysiąca, który pragnie złożyć do 
Kusy oszczędności. W chwilę poźniej Soroczan 
zażądał przyborów do pisania, przeszedł ze swym 
towarzyszem do druglej izby i obadwaj coś pisali» 
poczem wyszli. Przed wieczorem o 6-tej widziano | 
znowu Soroczana spacerującego samotnie około | 
Magistratu, jak gdyby na kogoś oczekiwał. 0d | 
tej chwili ślad ginie, jeno w nocy obok placu, na | 
którym popełniono zbrodnię, ludzie, czyszczący ka- 
nały, mieli słyszeć krzyk o pomoc. | 

Szwaczka Tofanelli zostaje w areszcie śled* 
czym z innego jeszcze powodu. W poniedziałek 
w południe, po spędzonej z Soroezanem nocy, przy” 
szła on- do znajomych żydów, prosząc o pożycze*- 
nie siekiery, którą jej dano.  Tejże nocy zabito 
Soroczana, a obdnukcja wykaguje, że ramy zadano 
prawdopodobnie siekieią. Znaleziono też u Tofa- 
nelli ową wypożyczoną siekierę. Była ona wi 
docznie świeżo umyta, atoli pod obuchem wewnątrz 
(gdzie tkwi trzonek) znajdowały się ślady krwi. 
Ostrze siekiery niesłychanie tępe, tak że trudnem 
byłoby rąbać drzewo.  Tofanelli tłumaczy, że po- 
życzała siekierę dla rąbania polan; o znalezionej 
krwi nie nie chce wiedzieć. „Właściciele zaś sie” | 
kiery mówią. że, jako izraelici, nigdy nie używali | 
siekiery do mięsa, bo uarzędzie to jest dla nich | 
trefnem, nie mogli jej przeto zakrwawić. 

Tyle zbadano dotychczas. A 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 31. stycznia. 
Skradziono bandę wart. 32 zł. z jedwabną chu- 
steczką, skórzany kuferek Z męskiem płóciennem 
vbraniem i płaszczem wart. 5 zł, fatro męskie 
wart. 300 zł. z otwartego pokoju pod l. 5 ulica > 
Kopernika, za którego odszukanie przeznaczono 
50 zł. — Znaleziono kartę zast, 1. 10435. 

mannanna 


Kraków 31. stycznia, (Sprawa gazowa. Are- 
sztowania). Nader ważnem, aczkolwiek jeszcze nie 
stanowczo decydującem było wczorajsze posiedzenie 
poufne Rady miasta, zwołane celem wysłuchanie 
sprawozdania komisji gazowej, co de rokowań s 
p. Oechelhanserem o nabycie zakładów dessauskich | 
w Krakowie. 

W nader pracowitem exposć przedłożył refe- 
rent p. dr. Faustyn Jakubowski, rezultat rokowań 
będących pewnego rodzaja punktacją i wiążących 
p. Oechelhausera, według których zakłady gazow? 
w Krakowie z siecią w Podgórzu i całym stat 
quo, mają przejść na własność gminy miąsta Kra“ 
kowa za kwotę łączną 400.000 złr. 

Rada przyjęła sprawozdanie do wiadomość 
a na jutro zwołanem jest posiedzenie jawne cele" 
zakończenia tej dla miastą naszego żywotne 
sprawy. 
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Policja przedsięwzięła dziś liczne areszto- 
wania domniemanych agitatorów socjalistycznych. 

Żydaczów 26. stycznia. Przy wyborach uzu- 
pełniających do Rady powiatowej, z grupy więk- 
szej własności, zostali wybrani: Pawlikowski Sta- 
nisław, właściciel dóbr, Winnieki K., właściciel 
dóbr, Józef Rogosz, właściciel dóbr, Elmund hr. 
Dzieduszycki, właściciel dóbr, Czajkowski Michał, 
właściciel dóbr, Jarzymowski Leon, właściciel 
dóbr, Gulkowski Tadeusz, przełożony obszaru àw., 
Małaczyński, przełożony obszaru dw. i Jaworski, 
przełożony obszaru dw. 


Warszawa 29. stycznia. Trzem obrońcom Pro- 
kuratorji Królestwa: pp. Marjanowi Turowiczowi, 
Janowi Domaszewskiemu i Teofilowi Kossowskiemu, 
powierzoną została przed Sądami tutejszemi obrona 
interesów prawnych w nowouorganizowanym kan- 
torze warszawskim Banku państwa. 

W tych dniach przybyło do Warszawy dwóch 
ajentów, pp. Robert Lewins i Henryk Maysolhn, 
wysłanych przez jedno z Towarzystw elektro- 
technicznych amerykańskich do Europy, w celu 
zawiązania kontraktów co de oświetlania miast. 

Główna siedziba tego Towarzystwa znajduje 
się w Filadelfji i zajmnje się ono oświetleniem 
elektrycznem tylko na wielką skalę. 

Panowie L. i M. przybyli tu z Petersburga, 
gdzie miejscowej Radzie miejskiej złożyli projek 
oświetlenia tegoż miasta za pomocą czternastu 
słońc elektrycznych, umieszczonych na pewnej wy- 
sokości. 

Profesor dr. Ignacy Baranowski, w „skutek 
balotowania, zaurządzonego przez Radę uniwersy- 
tecką, z powodu ukończenia przezeń 25 lat obo- 
wiązków profesorskich, usunięty został od wykła 
dów na zajmowanej katedrze. } 

Towarzystwo lekarskie zamierza 25-letnią 
pracę protesorską dra Ig. Baranowskiego uczcić 
w lokalu swym odpowiednio urządzoną uroczys o- 
ścią. Udział w niej wziąć ma liczne grono byłych 
uczniów szan. profesora. 

Śp. Alfred Ciszkiewicz, inżynier wielce za- 
służony dla naszego miasta, zmarł w nocy z dnia 
26. na 27. bm. Należał on niegdyś do współwła- 
ścicieli fabryki przetworów torfowych w Otwocku, 
założonej z jego inicjatywy. 


W Bielsku zdarzają się teraz często bankru- 
ctwa. Do jednego wmięszany został snkiennik Jó- 
zef Huczyński z Białej, który sprowadzony do 
kryminału w Cieszynie i uważając się — jak mó 
wią — za niewinnego, powiesił się w eeli swojej 
27. bm. Zwłoki jego odwieziono do Białej. 


Wiedeń 30. stycznia. Dozorca więzienny Spitz, 
który ułatwił ucieczkę rosyjskiemu radcy kolegjal 
nemu Greffenowi, skazany został na trzyletnie 
więzienie. 


Bal polski w Wiedniu. Deputacja komitetu 
balu polskiego w Wiedniu, złożona z pp. hr. Ro- 
mana Potockiego i Tadeusza Rybkowskiego, była 
we czwartek dnia 28. zm. na audjencji u Cesarza, 
który przyrzekł zaszczycić bal swą obecnością, je- 
żeli jakie przeszkody nie zajdą. Toż samo przy- 
rzekli członkowie cesarskiej rodziny. 

Bal polski w Wiedniu, obel.odzi tego roku 
dziesięcioletnią rocznicę swego istnienia, komitet 
więc dokłada wszelkich starań, aby wypadł jak 
najświetniej. 

Podarunki dla dam wykonane będą według 
oryginalnego praktycznego pomysłu Rybkowskiego, 
a dekoracja sali wzbudzi niechybnie interes pu- 
bliczności. 

Czysty dochód przeznacza się w °|, na pol- 
skie zakłady dobroczynne, reszta przypada na rzecz 
wiedeńskiego Stowarzyszenia niesienia doraźnej po- 
moęgy*, 


Straszny wypadek na kolei. Z Florencji do- 
noszą: W chwili, gdy pociąg osobowy pędził z 
Pracchji do Malino Pallone, spadła z gór, otacza- 
jących tor kolejowy, ogromna masa kamieni i zwa- 
liła się na poeląg. Maszyna i pierwszych pięć wa- 
gonów z towarami niegło zupełnemu zniszczeniu. 
Dwóch konduktorów poniosło śmierć. Mnóstwo po- 
dróżnych odniosło ciężkie uszkodzenia. Wagon sa- 
lonowy, wiozący zwłoki senatora Raschoni, w któ- 
rym jechali krewni i przyjaciele zmarłego, szcze- 
gólnym trafem nie został uszkodzony. 


Insygnia orderu Chrystusa, który papież 
Leon XIII, nadał ks. Bismarkowi, składają się 
Z gwiazdy brylantowej o ośmia głównych promie- 
niach, między któremi znajduje się siedm mniej- 
szych promieni, Dekoracja ta, która się nosi na 
piersi.ch, ma ośm centimetrów obwodn. W środku 
umieszczony jest krzyż z czerwonej emalji, oto- 
czony wieńcem dębowym ze złota. Drugie insy- 
gnia, które się noszą na szyi, składają się z czer- 
wonej wstęgi, do Której przyczepioną jest złota 
korona. a pod nią wielki krzyż czerwony z emalji. 
Po uad koroną znajdują stę na wstędze wojenne 


emblemata, jak: pancerz, kasko, lanca, pałasze i 
działa. Pomiędzy dygnitarzami dworn berlińskiego 
najliczniejszą kolekcję dekoracyj, oprócz cesarza, 
posiada następca tronu pruskiego, ma ich bowiem 
72. Po nim idzie hr. Piickler, jeneral a la suite, 
marszałek placu, który ma 51 orderów; książę 
Bismark 48; hr. Perponchar, marszałek dworu, 
46; hr. Moltke 44; jenerał-porucznik Albedyl 42; 
podpułk. Ealenburg, wielki mistrz ceremonji, 41 ; 
książę Wilhelm 34; książę Henryk 24; książę 
Fryderyk Leopold 20; hr. Herbert Bismark 18, a 
Wilhelm Bismark 13. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Karol Gregorowiez 
młody skrzypek polski, występował dnia 25. zm. 
po raz pierwszy w Berlinie, w samoazielnym kon- 
cercie. Krytyka nadsprejska wyraża się o młodym 
artyście bardzo pochlebnie, Świetną wróżąc mu 
rzyszłość. 

Repertuar teatralny. Poniedziałek : „Dyoniza,* 
kom. w 4 aktach A. Dumasa. 
Wtorek popoł.: „Wielki człowiek do małych 
interesów,“ komedja w 5 aktach Al. hr. Fredry, 
wieczorem: „Linda z Chamounix* (występ panny 
EUY Russel). W partji Antonia wystąpi p. Sou- 
vestre, 
Środa: „Dom otwarty.“ 
Czwartek: „Jadwiga,“ opera w 4 aktach H, 
Jareckiego. 
Piątek na dochód Mieczysława Frenkla po raz 
pierwszy: „Porwanie Sabinek,* komedja w 4 akt. 
Franciszka i Pawła Schónthanów. 

Nadzwyczajna próba chóru mięszanego „Lutni“ 
odbędzie się we środ; dnia 3go lutego bieżącego 
roku w sali Kasyna miejskiego o godzinie 7mej 
wieczorem. 

Zarząd „Lutni“ uprasza o najliczniejsze ze- 
branie się członków. 

Wystawa dzieł sztuki w Dreżnie (przy tam- 
tejszej Akademji sztuk pięknych) w roku bieżącym 
otwartą nie będzie z powodu przebudowań na Briih- 
lowskiej terasie. 

Sprawa teatru krakowskiego. Wydział kra- 
Jowy, w odpowiedzi na żądanie teatralnego komi- 
tetu, ustanowio.ego przez Wydział dla sceny kra- 
kowskiej, określenia jego atrybucyj i zadania, 
przesłał następujące pismo na ręce przewodniczą- 
cego kmitetu, prezydenta miasta Szlachtowskiego : 

„W odpowiedzi na szanowne pismo z dnia 
13. styeznia 1886 r., w którem szanowny Komi- 
tet uprasza o szczegółową instrukcję dla siebie, 
Wydział krajowy ma zaszczyt oświadczyć, iż rze- 
czą szanownego Komitetu będzie, zdawać Wydzia- 
łowi krajowemu perjodyeznie sprawę co do tego, 
o ile przedstawienia w teatrze krakowskim odpo- 
wiadają słusznym wymaganiom pod względem ar- 


tystycznym, tak co do wykonania, jak i co do 
wystawy. 
„Wydział krajowy uprasza tedy szanowny 


Komitet, ażeby zechciał uczęszczać na przedsta- 
wienia w teatrze polskim w Krakowie i przedkła- 
dać Wydziałowi krajowemu co pół roku, a miano- 
wicie w drugiej połowie czerwca i gruduia każ- 
dego roku szczegółowe sprawozdanie w powyższym 
kierunku. 
We Lwowie dnia 17, stycznia 1886 r. 
Marszałek krajowy: Członek Wydziału kraj. 
Zyblikiewicz. Pietruski. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa aptekarskiego. Na sobotniem 
walnem zgromadzenia tego Towarzystwa, wybrano 
przewodniczącym p. Ruckera, zastępcą przewodni- 
cz„cego p. Wewiórskiego, członkami Wydziału pp. 
Kochanowskiego, Krzyżanowskiego, Kapłanowicza, 
Jabłonowskiego, Gruszczyńskiego, Dobrowolskiego 
i Lmdkiewicza, a zastępcami tychże pp. Podgór- 
skiego, Jeniewicza i Rema. Na tem samem posie- 
dzeniu uchwalono w zasadzie zakupienie realności 
w celu nmieszczenia tam szkoły farmacentycznej, 
która obecnie znajdnje się w lokalu ciasnym i 
nieodpowiednim. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z kolci Północnej. Dnia 17. bm. odhędzie sie 
ogólne Zgromadzenie akcjonarjuszów tej kolei celem wy- 
brania nowej Rady nadzorczej. Słychać, że liczba ezłon- 
ków Rady podniesioną będzie do maksymalnej cyfry dwu- 
nastu. Oprócz dotychczasowych członków wybrani będą 
do Rady zawiadowczej prawdopodobnie margrabia Pal 
lavieini i poseł Smarzewski. 

Targ zbożowy Dnia 30. stycznia 1880 r. 

L w ó w. Pszenica 6:30 do 7:30, żyto 5: — do 5.50, jęcz- 
mień 5 — do T—, owies 570 do W—, groch 550 do *—, 


Ys 


Ces. król. uprzywil. 


po kursie dziennym, 
Zlecenia z prowincji 
odwrotna pocztą. 


Przez lekarzy polecony, 
i szyi (zonsumcja, astma, 


Nadzwyczajne rezultaty!  Broszurę rozsyla się darmo. 
Pakiet 1-20 marki. (72 ctm.) Jedynie prawdziwa u A. Wolffsky, Berlin N., Weis- 


senburgerStrasse 79. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


wykonuje się bez prowizji 
Herbata z homerjany. 


wyborny środek przeciwko chorobom płuc 
choroba gardzieli). 


i GFŁÓWNIN skład 
pFortepianów, Pianin i Organów 


i) 


| U u. 


1090 12—0 


1070 13—53 74.39 


polecają 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie. 


Odsprzedającym dajem 
lime "= 4) 


owość w zakresie prezerwatyw 


gąbki delikatne francuskie po 3 


rozsyła pod dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren- 
Nioch. Kompletne 


Wien I. Kólinerhbofgasae 4, I. 
y złr. BO ent. 


z pęcherzy rybich z gumowaniem, praw 
delikatna, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 ar., 
ronles z pęcherzy rybich | gumy, od 1 złr. 
zir., angielskie 
Ageniie, Alex. Mose, 


Uznaną powszechnie najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


y odpowiedni rabat. 


dziwe francuskie, bardze 
również wszystkia gatunki 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i 
pokojowe i kościelne fabryki Estey cć Co. 


DZTENNIK POLSKI 


wyka 520 do 550, rzepak 9'— do 10:15, lnianka —*— do 
9:50, koniczyna czerwona 40— do 48—, koniczyna biała 
—'— do 56 —, koniczyna szwedzka 65-— 

| Tarnopol. Pszenica 620 do 7.22, żyto 480 do 5:15, 

i jęczmień 4-34 do 5:80, owies 5— do 5:25 groch 6-— do 
85, wyka 475 do 5:15, rzepak 85— do 1010, Inianka 
8:— do 9:30, koniczyna czerwona 39 — do 47—, koniczyna 
biała 45— do 52—, koniczyna szwedzka ——. 


Podwołoczyska. Pszenica 630 do 7:60, żyto 
—— do 530, jęczmień —— do—'—, owies 5— do 5:45, 
groch 550 do 8—, wyka 470 do 5'10, rzepak 9— do 
10:—, Inianka —== do ——, koniczyna czerwona 35*— do 
50'—, koniczyna biała —' — do —*—, koniczyna szwedzka 


—— do ——, 
Jarosław. Pszenica 6— do 7:50, żyto 520 do 565, 
jęczmień 5:— do 6—, owies 5— do 5:35, groch 6— do 


9—, wyka 5— do 6— rzepak —*— do 10:20, Inianka 
—-- do —*—, koniczyna czerwona 42— do 46—, koni- 
czyna biała —— do 55*—, koniczyna szwedzka —'- 


Wszystko za 100 kilo netto, bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5—10 nominalnie. 

Okowita za 10000 liter pret. loco Lwów złr. 21:25 do 
22:55. 

Pszenica, żyto i wyka w czelnym gatunku posznkiwa- 
na. Handel spirytnsem ograniczony. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 29. stycznia 1886 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco wów : 

Pszenica gotowa złr. 6:25 do 7:35, pszenica biała 
—— do ——, pszenica na termina złr. —— do —— , żyto 
gotowe złr. 5— do 550, Żyto na termina — — do ——, 
owies na nasienie złr. —— do ——— owies obroczny 
złr. 550 625, jęczmień browarny złr. 525 do T— 
jęczmień na termina złr. —— do złr. ——, rzepak no- 
minalnie złr. —— do zły. — —, rzepak nowy złr. 
9-— do złr. 10:—, Inianka złr. —* — do złr. ——, groch 
celny do gotowania 6:— do 950, groch obroczny —— 
do złr.—*—, wyka na nasienie złr. 450 do złr. 5:50, wyka 
obroczna złr. bobik 5.25 złr. 5775 złr do 
—-—, hreczka złr. 625, do 7:—, kukurudza złr. 3775 do 


—— do ——. 


4:50, chmiel za 50 kilo złr 5— do 10—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —— do —'—, koniczyna czerwoRa złr. 
36— do 47—, koniczyna biała złr. —— do ——, ko- 
niezyna szwedzka złr. —— do ——, spirytus za 10.000 
lit. proc. —— do —'—-, spirytus na termina złr. —— 
do ——. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 1. lutego. 

Komisja budżetowa Izby deputowanych przy- 
jęła do zadawalniającej wiadomości rozporządze- 
nie cesarskie z dnia 18, maja 1885 w sprawie 
udziebnis z funduszów państwa zapomogi dla 
ludności galicyjskiej, dotkniętej powodzią w 
r. 1854, 

Z Buda-Pesztu donoszą, że Rząd węgierski 
posianowił uczynić Rządowi austrjackiemu zna- 
czne koncesje w sprawie cła od nafty, a to głó- 
wnie ze względu na produkcję galicyjską. 

Rozporządzenie Ministerstwa oświecenia w 
sprawie wpisów na Uniwersytetach ma być po- 
czątki'm całego szeregu rozporządzeń, zamierzo- 
nych przez Ministerstwo oświecenia celem prze- 
prowadzenia pewnych reform w wyższych szko- 
łach, które tyczyć się mają uczęszczania na wy- 
kłady i egzaminów. 

Prorektor Uniwersytetu gradeckiego prof. 
Leitgeb podał się do dymisji, a rezygnacja re- 
ktora prof. Bischeffa ma niebawem nasiąpić. 

Polit. Corr. pisze: Przedmiotem rozpczyna- 
jących się (jutro tj. 31. zm.) w Wiedniu narad mi- 
nistrów będzie oprócz stanowczego ułożenia po- 
szczególnych punktów ugody węgierskiej, także 
i traktat handlowy z Rumunja Nowa taryfa 
ełowa w : yl intencji Rządu austrjackiego i wę- 
gierskiego będzie polegać prawie wyłącznie na 
zasadzie eła od wagi. Oło od produktu zatrzy- 
mans zostało tylko dla niektórych produktów 
przemysłu. Delegowani rumuńscy zaproszeni bę- 
dą prawdopodobnie w połowie lutego do Wiednia 
celem rozpoczęcia rokowań. 

Niemieckie stowarzyszenie (Deutscher Ve- 
rein) we Wiedniu odbyło d. 29. stycznia walne 
zgromadzenie, na którem przedmiotem dyskusji 
była ostatnia mowa ks. Bismarka. Członek Wy- 
działu, niejaki Gross, oświadczył między inne- 
mi: Mowa kanelerza niemieckiego napawa więc 
każdego szezerym i nietaj-nym podziwem. W chwi- 
luech tak ciężkich jest to dl każdego poeziwego 
Niemca prawdziwą Satysfukeją, że kanclerz nie- 
miecki opi-ra się z nieustraszoną odwagą powo- 
dzi słowiańskiej i czuje w narodzie niemieckim 
dość siły, aby przeprowadzić to, co uważa za 
zbawienne dla dobra Niemiec. Niesłusznie obwi- 
niają w Austrji ks. Bismarka o to, że przez nie- 
go uciskają tu Niemców. Jest to nieprawdą. 
Z całą ufnością oddajemy się pod opiekę ks. Bi- 
smarka, i chcemy to zadokumentować następu 3- 
cą rezolucją: Niemiecki» stowarzyszenie wyraża 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


ALARAS A | gr woaronowsttto 


w Rynku L 8, I. piętro. 


Nauka gry na fortepianie 
w 5 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia, — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu- 
zyki. Do składu nadeszły 7 najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 
od 15 wr. w. a. 


sławne amerykańskie ORGANY 
1034 24 +0 


1069 10—0 


i 
ji 
r 


myślne sprawia skutk 
szybko 

sok 
liezn 


do 5 złr. za tuzin, 
po 8 xir. tuzin, 


kolekcja wzorów 
1052 19—0 
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A użyty przeciwko elabościetn piersiowym /phtislej i marnieniu czy 
suchotoś. Pod asiałaniem jego usta e kaszel naja »rozżywazy i ju:tnienie nocne, a shurzę 
aaen U BO negi zarowio i A 

u gło I] aty t laurn iláci p. Grimauit, bardzo przyjem. 
Idzie e DE katarów i E EAE eich Fa 

D! fmiszertw | qaśladownictwa. żądać aby stempel rządowy fran- 
kaloru niebieskiego, stósownie do prawa z 28 Listopada 1874, marka 

i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednaj etykiecia. 


Dostać można w główaych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. > 
aaa 0=0-0—0—0-0-—K=5=0—-5—P54 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera. 
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ulica Halicka l. 2496 


„Złotym 'Kogutem* 
Rum z Jamajki 


zupełnie świeży transport 
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 
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nietajoną radość, że wybitnie niemieckie stano- 
wisko narodowe znalazło tak wymowny wyraz w 
ostatniej mowie księcia Bismarka. Na zgroma- 
dzeniu tem byli między innymi obecni posłowie 
Weitlof, Steinwerder, Pernerstorfer 
itp. Wiemy, czego panowie ci życzą Polakom, 
ale wiemy także, czego życzą Austrji. Szczęście, 
że losy państwa nie spoczywają w rękach podo- 
bnych im kawalerów bławatkowych. 

Austrjacko-węgierska konferencja ełowa roz- 
pocznie dnia 3. bm. swoje obraly. 

Minister obrony krajowej przedłoży na 
czwartkowem posiedzeniu Izby poselskiej ustawę 
o pospolitem ruszeniu. 

Dziś mają się rozpocząć w Bukareszcie ro- 
kowania pokojowe między Serbją a Bułgarją. 

Voss. Ztg. pisząc o powołaniu na stolicę 
arcybiskupią w Poznaniu prałata niemieckiego, 
nazywa takie załatwienie kwestji arcybiskupiej 
ciężkim ciosem dla „polskiej propagandy.“ Tenże 
dziennik występuje głównie przeciw tym ustępom 
przedwczorajszego przemówienia ks. Bismarka, 
w których poruszono myśl wywłaszczania i za- 
kazu związków małżeńskich pomiędzy Polakami, 
zostającymi w służbie rządowej i wojskowej a 
Poikami. 

Według Posner Ztg. pomiędzy wydalonymi 
znajduje się pewna staruszka licząca 104 lat. 


Do Wien. Allg. Ztg. donoszą z Brukseli: 
Grecja zamówiła tu 40.000 mundurów dla woj- 
ska, żądając jak najrychlejszej dostawy. 

Do N. fr. Presse donoszą z Budny: Wła- 
dze wojskowe w Skodarze poleciły przygotować 
kwaterę dla znaczniejszej siły wojskowej. Zape- 
wniają, że do Skodaru przybędzie w tych dniach 
10.000 żołnierzy. 


Do N. fr. Presse donoszą z Kotaru: Ks. 
Piotr Karadżordżewicz wyjechał z Cetynji za 
granicę. 


Wiedeńska Presse donosi ze Stambułu, że 
podane przez niektóre pisma szczegółowe pun- 
ktacje zawartego wrzekomo układu między Portą 
a księciem Aleksandrem są pozbawione fa- 
ktycznej podstawy. Projekt układu nie jest je- 
szcze wcale ułożony. Podstawą jego nie jest 
unja personalna, ale owszem unja realna między 
Bułgarją a Rumelją. 

W sferach wiedeńskich dyplomatycznych za- 
pewniają, że główną przyczyną wzburzenia, pa- 
nującego w Grecji, nie jest treść depeszy Salisbu- 
ry'ego, ale sposób postępowania angielskiego posła 
Rumbolda w Atenach. Ton depeszy Salisbury'ego 
nie był bowiem grożny, ale nawet przyjazny. 
Rząd angielski polecił też swemu ateńskiemu po- 
słowi, aby wręczając tę depeszę poczynił w Ate- 
nach przyjazne przedstawienia. Tymezasem po- 
sel angielski z niewytłómaczonych powodów 
przemawiał do Delyannisa w tonie groźnym, 
namiętnym i obrażającym Grecję. Zdaje się, iż 
poseł angielski dał się zbyt unieść swemu zna- 
nemu gwałtownemu temperamentowi. Miał on 
już bowiem przed niejakimś czasem niemiłe 
zajście z jednym z członków gabinetu greckiego 
tak, iż był zmuszony do udzielenia satysfakcji. 


Telegramy biura koresp. 


Belgrad 3i. stycznia. Dziś wręczoną została 
Rządowi serbskiemu nota zbiorowa mocarstw, 
w której zaznaczono, iż po odmownej odpowie- 
dzi na pierwszą notę mocarstwa oświadczają, że 
potępią każdy krok wojowniczy, bez względu na 
to, przez które państwo zostanie p odjęty, i wez- 
mą w obronę zaałakowanego, a w żadnym wy- 
padku nie dopuszczą do zmian tery torjalnych. 
«J Madryt 31. stycznia. Rada ministrów po- 
stanowiła urządzić w Hiszpanji w r. 1888 wy- 
stawę światową. 

Londyn 31. stycznia. Słychać, że Harting- 
ton odmówił wstapienin do gabinetu, nie zgadza 
się bowiem z polityką irlandzką Gladstona. 
Słychać, że nowy gabinet zgodzi się na utwo- 
rzenie ustawodawczej Reprezentacji Iclandji w 
Dublinie celem uregulowania spraw wyłącznie 
irlandzkich, jedaakowoż pod tym warunkiem, je- 
żeli dane będą dostateczne rękojmie co do utrzy- 


ezn2mi i podatkowemi obznajomiony, 
biegły w języku polskim, ruskim i 
niemieckim w mowie i 
poszukuje posady ząrządcy, pleni- 
potenta lub sekretarza w Galicji lub 
na Bukowinie, posadę objąć może 
natychmiast. 

Łaskawe zgłoszenia i warunki 

pod literą T. N. poste restante 


we Lwowie 
1210 2—0 


poleca 
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Z zaręczeniem Ścisłej dyskrecji. 
Specjalista do chorób tajemniczych 


dJ. D. KURPIEL 
rzy ulic ałowej 1. 8, przyjmuje 
i T oA i od 2. do 5. 
Zamiejscowym udziela rady listownie 
1.70| wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie. 
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w l. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 rtr. indemniz 
eyjne galice. 5*j, 10375 do 104775, Komunalne gal. Zak: 
kredytowy włośc. (dawniej 6*,) 8% w. a. w likniit. 
97:25 do 98:25, 3%, Obligi komun. Banku krajowògo 
I. emisji 97:— do 98-—, Pożyczki krajow. z roku 15% 
6'/, 102:75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 18% 
91*— do 92:—, Losy miasta Krakowa 17— do 18 —. 
Losy miasta Stanisławowa 2550 do 2750. V. Monety 
Dukat holenderski 5'81 do 5:91, Dukat cesarski 584 do 
5:94, Napoleondor 9'95 do 10705, Pół-imperjał rosyjski 10 30 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1:22*/, do 1'34*/,, 100 marek niemiec- 
kieh 61-40 do 62:30, Srebro za 100 złr. —‘— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
zcyfer wszystkich pezycyj znaczy: „płacą“ druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 1. lutego godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 290:40, Anglo-Austr. 114:75, Akcje banku Union 
79 10, Kolej Karola liudwika 21975,  Połudn. ——, 
Renata papierowa 84 10, Listy zastawne galic. banka bipot. 
10250, 6'/, Galicyjski bank krajowy 92:25, Obligi 41% 
pożyczki krajowej z roku 1883 90:75, Loey z roku 
1864 ——, NŃapoleondor 10:01, Rubel papierowy 123*/,. 
Uposobienie: ciche. 


Wiedeń dnia 30 stycznia godz. 1 min. 48. Akcje alr. 
tow. górn. 32 75, Weg. akcje kredyt. 30425, Akcje anglo- 
ausir. 114—, Akcje banku Union 79:40, Akcje Karola 
Ludwika 21950, Akcje kolei połaci 230:50, Akcje kolei 
południowej 13250, Akcje kolei Alfóldzkiej 186—, Akcje 
Staatsbahn 263:80, Akcje kolei Twowsko-Czerniowieckiej 
227—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17450. 
Wiedeńskie losy 12425, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie" obligacje państw. 
w złocie 88-—, Galicyjskie oblig. indemn. 104, Losy 
regulacji Cisy 123:40, Losy Landerbanku 110:—, Węgierska 
renta 101'50, Akcje banku związkowego 101—, Akcje banku 
obroiowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — — 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1:24, 
Węgierskie losy 118:—, Marek niemiecki —*—. Uspose- 
bienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 30. stycznia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84'05, w srebrze 8420, Rena 
w złocie 1182-20, 5°% austr. renta marcowa 10125, Akce 
banku wiedeiwmkiego 870—, kredytowego 298—, Londyu 
12625, Srebro ——,  Napoleondor 10:01, Dukat cerf. 
men. 5'93, 100 marsk niemieckich 61 95. 


Nafta. Wiedeń: dnia 30. stycznia : 14:50 do 1475. 
Brema:7'05 do -——, Hamburg: 720 na styczeń 
720 na sierpień-grudzień 740.Antwerpja: na styczeń 
18:75. Nowy-York: 775. Filadelfja: 7:50 


= z 
Przyjechali do miasta Lwowa 
dnia 1. lutego 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. M. Goldenberg, z Czernio- 
wiec. I. Kuzniarski, z Jarosławia. H. Wilezyńska, 7 
Bóbrki. G. Rieger, z Wiednia. I. Immergliiek, z Krakowa. 
I. Lówin, z Brodów. I. Klandorf, z Bielska. A. Miihel, z 
Wiednia. I. Bukowiecki, z Odesy. 

HOTEL ŻORŻA. J. Wiktor, z Wojkówki. F. Mileh- 
stetter, z Tarnowa. N. H. Mac Garovey, z Kryg. K. Pe- 
tersohn, z Krystynopola. 


Podziękowanie. 


Wmu Panu dyrektorowi teatru lwowskiego, jako toż 
wszystkim pp. artystom za troskliwe zajęcie się pogrze- 
bem i oddanie ostaniej posługi ś. p. ojcu naszemu, skła- 
dają osierocone dzieci serdeczne podziękowanie. 


— | 


Wanda Galasiewicz, 
Bronisław, 
Adam. 


Apteka RUOKERA we Lwowie 


poleca (1) 


Specjalneści i środki uniwersalne francuskie 


inne, jak przez nia jak przez inne firmy ogłaszane. 
(zicc — I" | > >—"— — | 


8, LOSY 
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 


rocznie 6 ciągnień 


Główna wygrana złr. 50.000 


jakoteż 1067 1—0 2 


4, LOSY 
węgierskiego banku hipogćecznego 
rocznie 3 ciągnienia 
Główna wygrana złr. 50.000 


korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niże 
knrsu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY. 
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliezką. 


CESE >OERÓREREREREP AREA 1 


mapia całości pań-twa i co do praw korony. S 19 *a 
Wiadomości gi S P 
iadomości giełdowe. » 4 
Lwów dnia 30. stycznia (Z Izby handlowej). f. akcje s 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 ci, 21850 do >, austrjackie, 4 
222—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 22575 do 229 —, Banku | P; węgierskie, 4 
nipot. galis. 374— do 278-—, Baxku kred. gal. 217:— do s włoskie b 
222 —. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. k A A 4 y z 4 
ke gal. ARCH D do 101'--, Towarz. kredyt. S sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym, ę 

gal. ziem. 4h 91 o 92:50, Tow. kred. gal. ziem. 5° silt | CMRE.. E 
100 — do 101'—, Tow. kred. gal. ziem.4'j, 8850 do 50 A p także w spłatach miesięczny ch a 
Banku krajowego 4'fą"jo v. a. 92— do 93:—, Banku | „4 D 
uip. gal. 6°% 102 29 do 1093:20, Banku hip. gal. 5*/, 9710 b AUGUST SCHELLENBERG € 
do 98:10, Banku hipot. gal. z 5%, prem. 9910 do 100 10, | B p 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. |.4 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY P 
(dawniej 6*/,) 30/. w.a. wlikwid —— do 55 —, Gal. zakł. M =owowi 3 A 
kred. włośc. (dawniej 59/,) 2'/,%% w. a. w likwid. —*— do | 4, o, evaaa ©. 2) 
51:—, Ogóln. roln kredyt, zakł dla Gal. i Buk. 60, los MATA AAAA Ad A AAAA A'PNA 

w |<< — 
KAWE miki, sucharki, pieczywia | AL. SOLECKI 
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe j prion 
SYRI 66 honoratki albert, mgaly, KAROL KLIMOWICZ 
» USZE iniii ul Wałowa 1. 11 
, A i NEŻNI l 1247 4— J 
pół kilo po 75 i 80 cnt. " EK; bryka poleca 
Z -cie razy premiowanej Ja 

poleca 1025 14—0 y P MASŁO DĘSERO WE 
L. CZYNSKIEGO Modi mi ah doli ca Ii go- 
„ Spodyn naszy > po ZIEN 
w Jarosławiu, masło kuchenne świeże 1 kl. do zl. 1.-- 
: A —.50 
róg ulicy Chorążczyzny. we Lwowie do nabycia W sklepie n n stare 1 A po zł. —.5! 
-rE pa | ©. własnym ul. Halicka 1. 8 Wszelkie towary kolonialne po cenach 
HA N D E lk = ae Po a RE Z — W składzie wyrobów 
st 5 młynarskich i piekarskich urządzonym 
ą By IM [NIK DAŃSTWOWJ 20. października 1385 w sąsiednim lokalu 
! frontowa towary tanie w najlepszych 
| Polak, 34 lat, żonaty, z prawami | 82252. reser 2 
t autonomicznemi, sądowemi, polity-| Qa rrii | 


PLASTER THAPSIA 


Pr. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


RE 2 

Wypróbowany i upowadmiony do 
wprowadzania na terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc I! optuenej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu ga. 
cierzowego, etc., etc. F 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skntków, jakie sprawia 
i dlatego jeat ozęsto podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą łu8Zn08- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


LE CZ 
Tm", 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 


Zygmunta Ruckera, Jakóha Beisera, Pio- 
tra Mikolascha i Wewiórskiego. 


piśmie, 


+ 


WEBA KING. 


— zz ZE. | 
Dyplomowana spiewaczka Konserwato- 
rlum Drezdeńskiego, uczennica Lówyege 

Procha w Wiedniu 


Irena Lewicka ! 


` 


| „Smigosa“ || T 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedł Nr. 3. z bogato kolorowansmi 


ier kokainowy 


„Weba o Pk 4 procie: ilustracjami, otworzyła koncesjonowaną 
tańszą od zwyklego płótna I prze Prasa polska jako to: „Dziennik E 
wyższa takowy trzykrotną trwa- i |È Polski „Karjer Lwowski? „Nowa | || Szk ołę spiewu solo AZ eż GE amsterdamskiego komandytowego 
łością. Nie należy przeto „Weby] | Reforma" „Tygodnik Ilustrowany,“ p i Towarzystwa fabryki likieru 
King“ I zwykłe plotno stawiać w „Bluszez,* „Kłosy“ itd. uznały „Śmigu- z przysposobieniem da konoertów i oper. C. k. uprzywii. nadworna fabryka powozów 


w Mödling pod Wiedniem, 


Ten wyborny likier destylujemy z rośliny kokowej, 


Programu nauk dostać można w szkole, 


jednym i tym samym rzędzie 
ulica Karmelicka nr. 4 (za e. k. Na- 


4 > sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
„Weba King* sporządzoną jest 


Adres Redakcji: Lwów, Halicka 


SCHUSTALA i Spółki 


kokktadka 


LG epee oj a r A ża "e i PE miestnictwem). 12—30 której zadziwiające przymioty dopiero w ostatnim sie 

skiej przędzy, Zw. rant-Garn". renumerata kwartalna tylko j zadziwiające przymioty dopie atnim cza 

Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, A złr. 20 ct. w Nesselsdorf, e anana edn łe Oo „poakomitych 1- 
rzy ychwalane. Według wyć objawia 


zaupatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Tudwika l. 6, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, kaiety, „coupees*, landanery, 
S$ fetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy it. p., po ile możności 
uizkich cenach. 
RE siodła 


Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na nuprzęż, 
kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 


i wszystkie przyrządy de jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 
RRKRKKKODKRUGEGOWKARKEKKAE 


tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 
Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
i t. å, słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 


się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; czło- 
wiek czuje wzrost zapanowania nad sobą, większych Bił i jest 
zdolniejszym do pracy. Długotrwającą natężoną duchową 
lub muszkułową prace można wykonać T znużenia, wszel- 
ką nieregularność w trawieniu i wszelkie osłabienie przy 
dłuższęm używaniu stale ustaje. 

Składy utrzymują we L w o wie F. Gross, F. W. Króli- 
owski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny, w Krako- 
wie J. F. Fischer, Aut. Hawełka, Jan Juniga, W. Jawor- 


Stajnia opasowa 120 sztuk 


przeważnie ciężkich wołów w Zamku, 
mila od stacji kolei Rawa Ruska, 
będzie z końcem Lutego 1886 r. 


do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udziela Zarzad 


Płaszcze “d deszczu, 
Kalosze w największym 


wyborze 
pol*ea znany z rzetelności i taniości 


*% 


1012 10—0 


inodałosci «dkioskonałości na dott Mian Ces nóc Pi owórsih nicki, w Tarnowie Tad. Scharff, M. S argnapani, w R z e- 
szego towaru i nikt niech nie ku- MAGAZYN 1788 15 3-0 | zak yy — j A, NAD Pu FA f Nimit 
3 . a 


puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiseie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebuem jest, 
Że P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsaniętem być 
może eo innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


który w roku 187i ukończył szkołę 
rolnicza z postępem bardzo dobrym, 
ma czternaście lat praktyki gospo- 
darskiej po większych majątkach, 
posiada najlepsze świadectwa służ- 
bowe i powołać się może na reko- 
mendacje osób, u których dotąd 
pozostawał, poszukuje posady z wio- 
sną 1886 r. 

Adres: W. R. poste rest. Baworów l 

przez Borki Wielkie. 1258 1—3 


. Enstitutrices 
guwernantki, osoby do towarzystwa, 
nauczyciele, nauczycielki dl» języ- 
ków i muzyki. Niemki z północy 
i południa, Austrjaczk*, Paryżanki, 
Szwajcarki, Angielki, najlepsze siły 
nauczycielskie i wychowawcze, jak 
również niemieckie, angielskie, fran- 
cuskie bony i osoby do zabawy z 
dziećmi wpro:t z Anglji i Francji, 
pob ca sumiennie Mrs. Emily Reis- 
ners pierwszy i najbardziej reno- 
mowany wiedeński Gouvernanten-In- 
stitut, założony w r. 1860 Wiedeń, 
I. Stock im Eisenplatz 8. a w Mo- 
nachjum Farbergrahen 28. 1134 5—9 


Oryginalna butelka Romanowicz, Witołd Skrzyński, w Str ju Lechieki i 

1 zł. 20 ct.  Kosturkiewicz, w Drohobyczu Teofil Jabłoński, w 

) Samhorze Bukietyński i Sp, w Przemyślu Naro- 
dnaja Torhowla, Karol Sehabenbeck, w Boehni J. Michnik. Składy prawie 
we wszystkich handlach korzennych i łakoci, państwa austr. albo wprost 

/ pocztą, 3 oryginalna butelki opłatnie pocztą. 1098 6—36 


Jedyny fabryczny skład 
Portier jutowych 


drukowanych i tkanych okno, od złr. 2'75 we wszyst. kolorach 
1016 


M. WEIN 


Lwów, plac Trybunalska l. 1. 
D: 4. lutego odbędzie się w Czahro- 


wie w powiecie Rohatyńskim, stacja 
kol. czerniowieckiej Bukaczowee, 


Sprzedaż 
w drodze licytacji 
sądowej: 
zboża, kartofel, młocarni parowej o sile 
4 koni, i innych maszyn gospodarczych, 
pasieki, ałożonej z 50 pni Dzierżonów, 
poniżej ceny szacunkowej. 12591—1 


Gruwernantka 


w średnim wieku, władająca językiem 
francuskim i niemieckim oraz udzielać 
może gry na fortepianie, poszukuje odpo- 
wiednej posady na wsi lub w mieście 


Dla zapobieżenia oszustwom przez 


anonsowania, połącz ło Bi międz narodowe 
Eksportowe Towarzystwo z kompanją towarową Wikterja, aby 


poleca 4 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 


wszystkie towary gumowe, firanki, dywany, towary jedwabne, 


bieliznę stołową, kap na łóżka, tudzież der: na Konie, przez ich 
za gotowkę albo 
rozsyłać. 


jeneralnego zastępcę p. Bernfelda, także prywatnym odbiorcom 
za pobraniem pocztowem lub kolejową po stałych cenach fabrycznych 
, ,Wiktorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 
kwiatów zł. 280. Wiktorja obrusy z frędzlami najnowsze desenie 
zł. 2'20 i 3:40. Wiktorja kapy na łóżka zł. 3:20 i 4.20. Garnitur 
gobelinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus zł. 775. Wiktorja garni- 
tur, również 2 kapy i 1 obrus zł. 150 i 10. Wiktocja firanki, 
składające się z 2 długich zasłon z bordurami, } 
1 draperją z 2 spięciami z frędzlami. Całe okno 
zł. 3:50, 4'50. Prawdziwe wschodnie tenilowe obrusy, 
ał. 5 i 7. Smyrnenskie Portjery tenilowe, nowość na 
franki, sztuka po zł. 9. Deseń tunetański sł. 4. 
Prawdziwe firanki z Mekki zł. 650 i 850. Koce na 
łóżka dla służby zł. 250 i zł. 3. Kołdry flanelowe 
zł. 5 i 6, Kołdry kaszmirowe we wszystkich kolo- 
rach, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po 4'60. 
Kołdry normalne, systemu profesora JAgera zł. 18. 
Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpią- 
cych osób, jedwab bouret zł. 3:25, najcięższy gatunek podwójny zł. 6:30. Stebnowane 
Wiktorja atłasowe jedwabne, kapy na łóżka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 
190 ctm. długie zł. 8:50. Przy zamówieniu firanek, obrnsów, kap na łóżka upraszamy 
o podanie żądanych kolorów. 


Konkurencja oszustwu der na konie! 


Fabryka derek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, wielkie, 
szerokie, nadzwyczaj grube, nie do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu pstremi 
pasami modnem], sztuka tylko pa zł. 1°40. Takowe 190 ctm. długie i 130 etm. 
szerokie zł. A*'6©. Gatunek podwójny, ciężkie zł. 1°90. Te dery można także uży- 
wać jako koce na łóżka. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr 850 
1 sztuka 175 cim. szeroka, 15 mtr. | 


ESTE] g 


długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2*/, mtr. dług. złr. 11:80 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
i złr 12:80 
15 mtr. 


Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, 
skryte grzechy młodości i wyuzdania. 
Dra w”runa 


roszek peruwiański 


(wytworzony z ziół peruwiańskich). 


złr. 13:— 

Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 

można niefałszowany jedynie w na- 

szym składzie 1163 31—0 
we Lwowie 


ulica Karola Lrdwika 1, 1. 
M. BAYER i Spółka. 


PONATAŃCZA = CZGTWONE 


bardzo delikatne, najwyszukańsze, 

rozsyła, oclone, wolne od porta, 

w opakowaniu franco za pobraniem 
kosz około 40, sztuk po 2 złr. 


M. MAJONICA 
Try eSt. 1202 11-0 
Prawdziwe sadzonki 


Chmielu z Zatecu. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracja tego pisma. 


Bona Francuzka 


poszukuje posady do małych dzieci 
na cały dzień lub kilkogodzinnej 
konwersacji. 


Proszek peruwiański je.t jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu. ażeby usunać wszelkie osła- 
bi-nie członków płodnych i rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn impotencję, a u kobiet niepło- 
dność. Proszek peruwiański skutkuje także nie- 
zawodnie na bezsilność, powstała przez ubytek 

F7 soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach osła- 
bienia- wskutek wyuzdanego życia, onanji i polueyj nocnych 
(tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim 
chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy- 
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, mięerepie, znużeni:, brak hu- 
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg. 
anemja i t. d. 

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezwłocznie i z taką 


Bliższa wiadomość pod |. 6, ul. 
Piekarska, drzwi na prawo od frontu. 


Na karnawał! 


Najnowsze artykuły 
jako: 


Koszule do fraka 


najmodniejsze z dwiema spinkami, 
Spinki stosowne. 


Rękawiczki balowe 


Znakomite, czyste i słodkie 


POWIDŁA 


węgierskie 
1 kilo 36 ct. — Saganek 5 kil. franko 2 zł. 
Tłusta jesienna 


BRYNDZA 


Panom P. T. właścicielom koni polecamy 
naszą specjalność derek fjakierskich Vietoria, jasno- 
żółtego tła, ż ośmiu pstremi pasami, sztuka złr. 260, 
gatunek cieżki zł. 3.50. 

Specjalność pa angielskich koców 
podróżnych z naśladowaniem prawdziwego futra 
tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów 
i sań, sztuka po 850 i 9:50. Prawdziwe angielakie 

=; plaidy dia panów do podróży, 350 ctm. dłu- 
r n gie i 150 ctm. szerokie, sztuka po zł. 475 1 5'50, 
anana nejlepszy gatunek zł. 7.50. 

Największy wybór delikatnych koców na konie, kołder jedwahbgych i obrusów; 


» aaa” Pachis jet zawie liptawska po zł. 1. 1.10 i wyżej, dokładnością, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodli- R ay. 

ą od pewności sadzonek, o orye - i E aai- 4 ość poreczona. cenniki gratis i franco. 

wydatność produktu zawisła Jak zawsze | 1 kilo 72 ct. EC 5 kilowy franko ERAW..ATEI yog 6 rę e j i 3 Zwracam najnprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, że mam 
tak i w tym roku wysełam pewne wy- 3 zł. 50 et. oraz ena jednego pudełka z dokładnym opisem L złr. 80 cnt. jedyne zastępstwo świeżo wynalezionych amerykańskich płaszczy kaduczuko* 

10 Jaan de ZOE IDO aa o > Klaki atłasowe Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie: Zygm. [ij | wych dla dam i panów, takowe są z jednej strony jako Zarzutki i płaszose od pro- 
ikurit | AISNE, oo SSE SBE Rucker, Piotr Mikolagch, apteka pod „Gwiazda“; w Krakowie : Și | c>" * e stronie knuczukowej jako płaszcze od deszczu do używania. Płaszoze t6 84 


gruntu, krótkie po zł. 7, długie silne po BRZOSKWINIE i PRUNELKI 
zł. 8 za 1000 sztuk, pod gwarancją udatno- 


ści kiełkowania, 1242 1—!0 poleca handel 
Łaskawe enia i zapytania upra- 
szamy AA; A. L. STEIN, | ST. M A R K | E Ww | C Z A 
Hopfen- u. Hopfehfechser Versandtgeschiift ; 
in Sanz (Böhmen). | we Lwowie, w Rynku l. 42. 


tak małe i cieńkie i dadzą się tak dobrze złożyć, be je wygodnin dn kianzonį sohor. 
wać można. Nie ma nie praktyczniejszego i ładniejszego jak te płaszcze do nop% 
w mieście lub do podróży. Cena 7:50. Pray zamawianiu płaszczy, upraszamy op00%" 
uie długości od kołnierza na dół. 

, Adresować należy do General-Agentur der Export- und Vietorla- Waaren-Com- 
pagnie, E. M. Rernfeld Wien, I. Salzgries 3. 1220 1—52 

Ajencje filjalne: W Paryżu, Londynie, Berilaie, Nowym Jorku, Petersburgu 

i Konstantynopolu. 


po zł. 8, — poleca 


Magazyn A la ville de Paris 
plac Halicki, 2, obok handlu specjal. 


1033 8-0 Gabryel Stark. 


W. Redyk; w Czerniowcach: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. 
Jamrógiewicz. Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischner, dyplo- 
mowany aptekarz, II. Kaiser-Josefstrasse 14. 1045 4—0 


Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 


mmp 
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rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą : pa A aè ras 
z Ae ia e ŻW M A wypróbowane i niezawodne środki 
Apteczki homeopatyczne | sencja e © sha €bina kosmetyczne, 


w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cóthen i w płynie własnego wyro- 
bu o różnej ilości środków , także środki pojedyńcze w płynie i 
w ziarnkach. 


*wWody lecznicze musujące 
ALKALICZNA , na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA 
rzeciw blednicy, niedokrewności itp. GORZKA na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO- 
WA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze itp. LITO- 
WA na cierpienia pęcherza i nyrek itp. JODOWA i BROMO- 
WA zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak rodzime wo- 
dy Iwoniekie, Rymanowskie, Hallskie itd. — CROMOWA Dr. 
Giintza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA ANGIELSKA 
MUSUJACA, łagodny środek rozwalniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy, ua! ży środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofulicznych, ole  „ały który często 
nawet nie jest olejem rybim, nie m wartości leczniczej. 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwosciach tak we- 
wnętrznych jakoteż zewnętrznych. 


*Preparaty salicyłowe 
PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i ust 
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, nisz:zą zarodki próchnienia i odbierają 
oddechowi woń nieprzyjemną, 


*Warburga Tynkiura przeciw febrze 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także PI- 


oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzreku, zapale- 
niu ócz itd. 


Ekstrakt Oliwy słuchu 


_ zastępujący całkowicie POKARM z PIERSI. 


Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró- 
ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał. 
Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypada- 
niu włosów i ua wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy 
meże być użyty sam przez się lub wespół z powyższą polmadą 


*Proszek mięsmy 
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńcza- 
jących lub w rekonwólesceneji. 


Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania ezłonków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych. 


Olejek ze szpilek sosny naszej 


i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferól) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 


do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
newralgją, usuwa ból na długi czas. 


*Mentyna 
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 
bole w żołądku. 

Cachou 
nsuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro- 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
szego celu. 


Szczoteczki do zębów 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokości 
i twardości. 


Perfumy frapouskie 
Trilpes extraits: Fiołków, Resedy, . iIlefieurs, Patchouli, Ylang- 
Ylang, Jaśmin itp. napełniane tu do fiaszeczek mniejszych i 
większych, przez co te same perfumy, które z Paryża w flako- 
nach przychodzące bardzosdrogo kosztują, daleko są tańsze, 


Kakao odtłuszczone 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in- 
nych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatyczna 
Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo : 
*Kawa żołędziowa 
obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie 
kawy z cykorji, fig itp. 


Ocet desynfekcyjny 


RARARAFAAREZRRARAARRARAKRARZ 


odszczególnionę 6ma medalami zastagi 1 2ma dyplomami uznania. 


Olejek taninowy, vorsia mioak 50 on 
Pomada chinowa, 


wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
biega wypadaniu włosów. — Słoik 
80 ent, 
r do zmywania włosów, zapobiugą two- 
Woda ateńska, rzeniu się łupieżu, ' ożywia, utrwala 
barwę i połysk. — Flakon 80 cent. 
Działa znakomicie na 


Olejek chino-taninowy. e cebulki włosowe ina 


porost włosów. W wypadkach. gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawieune działanie. 
po użycia jednej flaszki można spostrzedz porost. — 


Cena 1 złr. 20 ent. 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz nego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo Korzystnie wpływa ma dziąsła i zęby. 
Flakon 50 cnt. 


Proszek roślinno-alkaliczny, śr, gyere 
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
GS 1a ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
1 ent. 
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który to zapach działa zwawiennie na płuca i wszystkie organa i ; j A > iali € 
mc 3 GUŁKI EE Ę e. oddechowe Używa się za pomocą rozpylacza. DA LINARIKE a db kk MIE 2 Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. . 
Beczki przeciw grenie 0-Elo. *Środek na nagniotki po jedzeniu. a . r "Ag: p 
A NE z A : sa yi a przeciw poceniu się i edparzaniu 
środek chiński przeciw erene; E e nerwu bolącego, wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni „_. Puder ryżowy | © Puder salicylowy nóg — Pudełko 60 et. ©; 
e k RE doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła- czysty bardzo miałki, nieszkadliwy płci, przeciwnie konserwują- e TRF = MIO odwaniaj KT 2] 
*Proszek fiakerski two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusły pot. M Ocet desinfekeyjny CY poniai Gyva. H 
(Fiaker Pulver) | = — tem miejscu już nie odrasta. ~ *Płyn na odmrożenmie p A rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 56 cnt. A 
środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności. - Bromum solidificatum osobliwie na GE Ari ręce he w krótkim czasie całkowicie 5 r - az - „A 
O e z : : ; ARE o stanu normalnego przyprowadza. * 0 t t lete do nacierania ciała, do płukania ust, o si 
*Woda kolońska środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na . ce oa. wy i do odświeżania powietrza. Flakon -4 
e oaao ; e. choroby zaraźliwe. Krowianka Morawska © fk p . A z 
znakomitej jakości, rówuająca się wyrobom różnych farinów, ale k hodzi 3 ś M A - po 50 cnt. i 1 złr = 
o połowę tańsza. Balsam Vetoriniego humanizowana, nadehodzi co kilka tygodni w świeżym stanie. e e) 2 
Maść cudowna Hamburska oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- *Cnkierki i Czekoladki z samtoniną è Ocet salono WY do kadzenia. — Flakon po 50 cent. e, > 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. przeciw robakom i glistom u dzieci. 5 B il] t jest najlepszym środkiem do pięknego uł s ol 
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Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 4 S angna > enie 1. kozacsponiśa brody, tibokobzodim "M 
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APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kauczuku i MJ FALK Z nia ri niemieckich i fran- z z p le 
cuskich, mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z kauczuku, szkła. cyny i do różnych celów, POŃCZOCHY ELA ZNE, POD (0) , WORKI na ° MF - WOW di k 
LÓD. PŁÓTNO, KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY, BOUGIES i KATETERY przeróżne. PRZEPASKI, KONEWECZKI ESMARCHA i, HEGARA, MLEKOCIĄGI, © aw asa WE ELLI OE "MD 
PEZLE do ÓCZ i do GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA DZIECI i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD 3 Wałowej. — W KRAKOWIE” are 13 20 SĘ | ka 
GŁÓWNY najpierwszej fabryki tych wyrobów, HARTMANA i RIESLINGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. e W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. jA ei à 
š + . AJ 
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